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PtŁtfOCtE 
Zjednoczenie 
P r z e m y s ł u  
iZ^LAlSKSEGO 
w y k o n a ł o  
BOCZMY PLAN 
z nrdw y ką
Poszczególne fabi ki 

podlegfe Północnemu Zje­
dnoczeniu Przem. Szklar­
skiego w Piotrkowie Try­
bunalskim, już w drugiej 
połowie listopada br. wy­
konały całoroczny plan 
produkcyjny. Na dzień 
1-go grudnia br. pian rocz 
nv Zjednoczenia wykona­
ny był v. 106,6 proc. iak, 
że do końca br. spodziewa 
ne iest w konanie planu w 
około 115 proc.. Poszcze­
gólne fabryki podległe Zje 
dnoczeniu na dzień 1 bm. 
wykonały swój płan w na­

stępujących wysokościach: 
huta ,.Rara“  — 100,6 pro­
cent, „Hortensja** — 
*16,?! proc., „Irena" —
106.8 proc., „Feniks" —
107.9 proc., „Edward" —-
123.2 proc., „U jść  e "  —- 
134 proc., „Ge - Hu”  *— 
10,0 proc i „Lubartów" —
139.3 proc.

Na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że plan roczny 

został wykonany przed­
terminowo. mimo przepro 
wcdzanych przez poszcze­
gólne zakłady remontów 
pieców i urządzeń, ioko- 
nywanych dzięki poświęcę 
niu robotnikóvi, bez prze­
rywania urodukcji, co za­
oszczędziło wiele setek go 
dżin postojów całych za­
kładów. Do przedtermino­
wego wykonania planu 
rocznego przyczyniło sie 
w Dierwszyfn rzedzie 
współzawodnictwo pracy, 
prowadzone p^zez poszczę 
golnę załogi fabryczne.

KONGRES
WŁOSKIE!

PARTII
KOMUNISTYCZNEJ

RZYM. poniedziałek  
K ierow n ictw o  W łoskiej Partii 

K om unistycznej p oaa ło  do w ia­
dom ości, iż w dniach od 4 do 10 
stycznia odbędzie sic w Mediola* 
nie VI zjazd Włoskiej Partii Kos 
taunistyczne.i.

ProgTam zjazdu przew idu je  re­
ferat przew odn iczącego W łoskiej 
Partii K om unistycznej TOGLIAT  
TFEGO na tem at ..Walka narodu 
Włoskiego o demokracje ludową’’. 
Po referacie T og lia tti’ego złożą 
sprawozdania ob w od ow i sekreta­
rze Dart.ii kom unistycznej.

W  kongresie wezm ą udział 
Wszyscv cz łon k ow ie  Centralnego 
K om itetu  Partii oraz deputow ani 
do parlam entu — kom uniści.

R ów nolegle z kongresem  odby= 
tyać sie bedzie kon ferencja  zor= 
Sanizowana przez W łoską Partię 
Kom unistyczną, której zadaniem  
bedzie om ów ien ie  sytuacji gospo­
darczej w e W łoszech.

Sen. Chin mdomlomi

BANKI
amerykańskie

w  B i z o n i i
NOW Y JORK, poniedziałek 

Bank am erykański N ATIO NAL  
“ AN K w yraził chęć utw orzen ia 
5'-y c h  oddzia łów  w e F rankfur­
cie i S tuttgaicie  oraz prze jąć na 
siebie finansow anie niemieckie­
go eksportu i imporiu surowców. 
Atnerykański gubernator w  N iem  
^ech gen. CLAY przyjął to oś- 

ad cienie łianku amerykań­
skiego z zadowoleniem stwip.-dza 

iż wszelka inicjatywa „w tej 
■tóiedzinie ‘ iest top Si-a rgnę.

PAJIM KLOH OD ff l 31? TOUlTOiy

P a  utw orzen iu
D E M O K B ^ Y G Z M E O O  B Z I P

w G recji
M O SK W A, pon iedzia łek  dniu dziesieiszym opubli

„P R A W D A " m oskiew ska, om a kowano w Atenach więcej 
w ia jąc joolityczne znaczen ie h isto- szczegółów na temat nowej U- 
rycznego faktu  u tw orzen ia dem o stawy Wyjmującej spod pra- 
kratycznego rządu greck iego, wa członków partii komuni­

stycznej. Ustawa objęci są 
także członkowie organizacji 
EAM oraz 5 mniejszych stron 
nictw lewicowych, należących 
do koalicji lewicowej. Ustawa 
przewiduje karę do 20 lat wię

stw ierdza, że  w iadom ość o u tw o ­
rzeniu rządu G E N E R A Ł A  M A R - 
K O S A  wywołała popłoch w e 
wszystkich kołach reakcjonistów 
od Aten do Waszyrgtonu. T SA L- 
DAR.IS bez przerw y k on feru je  z 
p rzedstaw icielam i Stanów  Z je ­
dnoczonych  i W ielk iej B rytanii, zienia oraz w wypadkach 
czek a jąc na ich  decyzję . R ząćH no szczególnych karę śmierci lub 
narcho -  faszystow ski w  A tenach  '"ięzienij dożywotniego za na 
zależny jest od siwych zagran icz- leżenie dr wymienionych o r ­
nych  opiekunów , gdyż nie posiada Cani zacii
poparcia  narodu. N aród  darzy b o  _________ _
w iem  sw ym  poparciem  grecką
arm ię dem okratyczną, która  m i- RZYM, poniedziałek
m o trw ające j od  trzech la t inter Z  Aten donoszą że Parcalides, 
w en cji brytyjskiej 1 ntesłycha- sekretarz generalny EAM  oraz 
nego terroru sołdateski faszystów  Papai ighos, sekretarz generalny 
skiej — odnosi coraz nowe zwy- - - - 
ciestwa

A u tor artykułu  podkreśla , że 
k o ła  anglo -  am erykańskie nie 
chcą uznać lu d ow o w yzw oleń cze 
go ruchu  greck iego, gdyż są im  
potrzebne m arionetki przy porno 
cy, k tórych  zam ierzają  stw orzyć 
bazy, skierowane przeciwko kra­
jom demokracji ludowej. *

"agsirwic?
wicepremierem

ZSRR
MOSKWA, poniedziałek 

Podano urzędowo do wiado 
mości, że w związku z obję­
ciem przez KAGANOWICZA
stanowiska wic?premiera 
ZSRR, plenum Komiteru Cen 
trainego Komuiusi- cznei Pan- 
tii Ukrainy wybrało premiera 
Ukrainy C.IRUSZC^OV.',i 
pierwszym sekretarzem Ko­
munistycznej Partii Ukrainy. 
W związku z Urn premierem 
Ukrainy zostai na miejace 
Ghruszczowa DEMI^ N KO- 
ROTCZENKO.

Wysokie odznaczenie 
narsz, Krwewa

M OSKW A, poniedziałek  
W zw iązku z  50-rocznicą u ro­

dzin  naczelnego dow ód cy  w ojsk  
lądow ych  A rm ii R adzieck iej — 
m arszałka KO NIEW A zustał on 
odznarzony „ORDEREM LENI­
N A ."

greckich  zw iązków  zaw odow ych , 
uciekli z więzienia.

Torrof w Menach
ATENY, poniedziałek

W iadom ości z G recjj wskazują
fia to, i1 terror po licy jn y  wzmaga
“dę tam z każdym  dniem

A T E N Y , p o n ie d z ia łe k  W  nocy Z s„buty na n iedziele
Specjalna komisja balkań- « fenach j Pireusie »res7towa=

ska Organizacji Narodów Zje “ “  .p°nad * f °  oSób’ Wajl nkl’ w 
, , - lakich znajdują sie aresztowani,dnoczon eh m a , wysłać grupę ^  nfe ^  Wo(_  ^
obserwatorów do rejonow na l in i e n i a  Więzień. aresztow ani 
południe od granicy albań- mogą tylko spać stojąc. Jako po- 
skiej na teieny zajęte przez wód aresztowania podaje  się. rze- 
wojska demokratyczne. korne przygotow ania do zam achu

Według doniesień z Aten na osobistości rządowe, 
wojska demokratyczne otoczy ° d  aresztow anych żąda się pod 
ły całkowicie miasto KUNIC§ oisania deklaracji o  w yrzeczeniu  
W którym bronią się wojska ideo log ii reprezentow anej
rządowe. Korespondenci znaj PT?ez Pl'°nt Nar^ « w« W^ w° ’
j  • • u  *enczy (EAM). Ci, którzy odmó*dujący się na tych terenach „  , . . . . , , ,lq: v. v., . , 1 . wia podpisania takiej deklaracjiocen a ą siły woisk powstań- . w  . ,  , . , ,” , , . , , . , beda oddam  ood sad i skażam
czych atakujących to miasto za rozm aite zm yślone orzestęp- 
na 6 tys. żołnierzy. stw a.

osjwi w m m  i iezahowoim bidault 

Kulisy konferencji 
londyńsklef

NOW Y JORK, poniedziałek 
Znany publicysta am erykański 

DREW PEARSON, podaje, że 
delegacja  am erykańska na k on ­
fe ren cji londyńskiej obawiała

Wstrzymania dtwozjj uroni 
dla Cza«ig - Kai - Szeka

ż ą d a

spGieczenstfKO Kanady
O T T A W A , pon iedziałek  

Agencja Canadian Press donosi, 
iż w związku z odmową Związku 
Zawodowego Marynarzy w Halifa- 
xie odtransportowania okrętów z 
uzbrojeniem i amunicją przeznaczo 
nych dla rządu kuommtangowskie- 
tfo minister pracy Kanady M IT- 
HELL zagroził użyciem środków re 
presyjnych w  stosunku do przew o­
dniczącego Związku Zawodowego 
Marynarzy DEVISA, W związku z 
tym Devis wystosował telegram do 
premiera KINGA, żądając nałoże­
nia „em bargo”  na wysyłkę uzbro­
jenia dla Kuomintangu.

W telegramie tym powiedziano: 
„W ysyłając uzbrojenie dla Kuo­

mintangu wrsyłamy środki przczna 
czone dla zatijania obywateli clilń 
skich. Stanowi to niebezpieczeń­

stwo dla pokoju na całym św iecie” .
„Sprzedając uzbrojenie dla Ozang 

Kai-Szeka dokonywujemy aktu 
zdrady w stosunku do 20 mil. ludzi, 
którzy zginęli w walkach przeciw­
ko faszyzmowi.

Diiiś w numerze:
2 strona 

f h m
'  E o lo r e s  I t e m f f i  

(La Pasionaria)

BOKS

N ow a Polska Ludow a w oła o  m iliony m łodych  rąk i m ło­
dych  g łów , potrzebnych  do od bu d ow y zniszczonego przez w ojnę 
kraju . W szystko dla m łodego pokolenia! Dla tych, którzy odn o­
w ią przetrzebione przez faszystów  szeregi naszych kadr naukow  
ców , pisarzy^ inżyn ierów , techników, robotn ików , roln ików , rze- 
mii ln ików . Dla tych, co  w łasn mi rękam i będą wznosili gm ach 
Polski ju trzejszej. Czasy się zm ieniły. Dzisiaj dbam y o  m łodzież.

S taram y się w prow ad zić ją  na 
drogę kon struk tyw n ej pracy  dla 
n ow ej rzeczyw istości. Spojrzm - 
na zd jęcia . Na górnym  zd icck . 
m łody chlopals zatrzym any n;
D w orcu  W schodn im  w  Warsza 
wie. P rzesłuch iw any w  kom isa 

Jriacio k o le jow y m , zeznał, że ma 
ka w yrzuciła  go  7. dom u, aby 
gdzie indziej szukał opieki. T e ­
raz znajdzie opiekę. W dom u o- 
p iekuńczym  dla m ałoletn ich  zna; 
dzie op iekę i ciepłą  straw ę. W y­
uczy się pożytecznego rzem iosła 
b v  k iedyś stać się p ełn ow arto­
ściow ym  obyw atelem  Polski L u ­
dow ej. D zisiaj przed nim otwai 
te są w szystkie dragi, czekaja  g 
now e m ożliw ości, bo prawdą. 
nie pustym  frazesem  stały się »  
dzisiejszej P olsce słow a, że „d o  
m łodych  św iat należy” .

m tm . --..Sity

E k& ki. tm m  * F s? - Srskti

Poruszając spraw ę wizyty Duk 
lesa w  Paryżu, Pearson podkre­
śla, że wizyta ta wywołała nie­
zadowoleni^ m inistra Bidault.

się wszelkich planów unifikacji Francuski minister spraw zagra= 
Niemiec. Marshal) — pisze n icznycb uważał bow iem , że 
Pearso,-, jest bow iem  przekonany, A m e r y k a S g  nic- m a ją  do niego

zaufania

KTO BETO GURERftATOREM 

T R Z F . S T U ?
RZYM, poniedziałek  

Jak donosi agencja Ansa w 
dniu  26. bm. rozpoczęły  się roz­
m ow y m iędzy zastępcą m inistra 
spraw  zagranicznych  W ioch  ł 
am basadorem  ju gosłow iańsk im  
w  R zym ie na tem at w yboru  oso ­
by  na stanowiska gubernatora 
Triestu, R ozm ow y te m ają ch a­
rakter w stępnej w ym iany zdań. 
Organ, prem. de Gasperi gazeta 
„Populo" w yraziła  sic sceptycz­
nie co  d o  tego, czy  W łochy i Ju ­
gosław ia zdoła ją  uzyskać ca łk o ­
w ite porozum ienie w  te j spraw ie. 
W zw iązku z tym  gazeta „Unita" 
zaznacza, iż de Gasperi kapitu­
lujący przed wszystkimi agentu­
rami zagranicznymi gotów jest

że z jedn oczon e N iem cy dosteły ' ; , W(J  oez- I nada'  M  drogą  byle ty lk o
by >tę ca łkow icte pod w pływ y i  , n ,e d o jsc  d o  porozum ienia  z d e -
Zw iązku  Radzieckiego. pośredni koniaki z de Gan lie’m  m okratyczną Jugosław ią.

Dnia 28 grudnia 1947 r. znitrl po ciężkiej chorobie

l-szv Sekretarz Komitetu Miej?kipga Polskiej Partii Robotniczej w Bytomiu

Towarzysz BURY LEON
walczacy do ostatniej chwili swego życia o realizację ideałów P. P. Kn o si­
łę i dobro Polski Ludowej.

W  Zmarłym traci Polska Ludowa jednego ze swych wiernvch synów, 
Polska Partia Robotnicza, klasa robotnicze — niestrudzonego bojownika o

Cześć Jego pamięci!

Komitet Woiawjo&i P. P- R- w Katcwicach 
Komitet Mieiski p P. R. w Bytomiu 
Orpmzanje P. P, R w Byt omiu 
Redakcja „Trybunv Robotniczej"

GłłlłJSy mt LUDOWA
opartowała Mandżurię

M JSKW A, pon iedzia łek  stw o w  trw a ją ce j od  5 dni b itw ie 
Prasa radziecka ogłosiła  komu= pod m iastem  Czang (90 km  na 

n '^at ch ińsk iej agencji prasow ej północny zachód od M ukdenu). 
„Szinua”, która pod a je  że cała PAR YŻ, poniedziałek
prawie Mandżuria została już A gencja  France Presse donosi 
opanowana przez chińska armię 2 Nan'iinu> że oddzia ły  ludow e 
ludową. Jedynie wąski * ,as łą» zaJ?ł-V ostatnią bazę £zang Kai 
czący miasta' Girinń za. g-Ozun Szeka w ^ 'od k ^ w ej części p ro ­

w incji Szan - Si, miasto Jung- 
Czeng.

W Chinach 
Kttonijitengu

R O Ś N I E
feSf strajtćw

PÓŁN. SZENSI, poniedziałek 
Jak in form u je  agencja  Sinjbua,

lej sprawę.
W yprowadzenie zwłok z 
Domu Partyjnego w B y­
tomiu na cmentarz nastą­
pi w  dniu 31. XII c godz. 
14 -tej. Wzywa sie wszy­
stkie organizaej'e partyj­
ne do licznego udziału w 
oogrzebie.

t Mukden znajdują  się jeszcze w 
rękach Czang-Kai=Szeka, W cią= 
gu ostatnich dni armia ludowa 
rozp oczęła  o fen syw ę na Mukden, 
zagrażając w  ten sposób od c ię ­
ciem  garn izonów  Czang=KabSzc= 
ka, znajdujących  się w Girtnie ;
Czang- Czung.

R ów n ocześn ie  oddziały ludow e 
prow adzą natarcie na w ęzeł k o ­
le jow y Baoi in w "Chinach pólnoc= 
nych,

Na półw ysp ie Szan=Tung ora2
w  prow in cjach  Srnan i Szan Si.
w ojska lu dow e osiągnęły poważ*
n e sukcesy. W prow incji Tiang w Chinach w zm ógł się ruch straj
Su arm ia ludow a zajęła w  ciągu kowy, k tórego pow od em  jest bez
10 dn i znaczne tereny i zna jdu ie  ut”'anna wyżka cen na artykuły
się obecn ie  w ok olicach  Szangha- P ^ fw sze j potrzeb  i dalsze za-
Ju i Nankinu. l Ł rza^  31? ,nflaCji 03 teremenr  ̂ rT TtT - i  Chm Kuommtansu.W  prow in cji Hu Nam w ojska ^ uch stra1kov“  na, nie
lu d ow e przekroczyły  rzek - Jang- ty lko c h in y  środkow e, ale r« -
lse=K iang i o toczy ły  m iasto G tu j gzerza się rów nież na p row in cje

k* połudn iow e. 20 grudnia p racow -
“  1 n icy drukarscy w  Szanhana (w

LONDYN, poniedziałek  p row in cji Fucziang) ogłosili
A gen cja  Reutera donosi z Nan strajk , żądając podw yżki w yn a -

kinu, że Czang Kai Szek przybył grodzeń i polepszenia w arunków
do Han -  Kou dla odbycia  kon- pracy. Z  pow odu  strajku nie u-
fe ren cji z ch ińsk im i generałam i kazała się w m ieście ani jedna

Tematem narad jest krytyczna gazeta.
sytuacja wojsk Czang Kai Szeka Pom im o, że w ładze Kuomintan
w Mandżurii. W kołach  bliskich  gu w prow ad ziły  n adzw ycza j suro
Czang Kai Szeka nie ukryw a się wą cenzurę, p o jaw ia ją  się w pra
obecn ie  n iepok oju , spow odow a- sie ch ińskiej n ie jednokro; nie ko
nego ciężką sytu acją  w oisk  rzą- munikaty, dotyczące stra jków  ro
dow ych . Z w iadom ości, jak ie nad botn iczycb i urzędniczych  w
chodzą  z frontu  w ynika, że od - Szanghaju, Hankou i innych  mia
d zia ły  lu d ow e odn iosły  zw ycie- staeh.

Minisier 8evln przesadził ś
2aprzeczeme bułgarskiej agencji prasowej

S O F IA , poniedziałek tacie pokn.iowym z Bułgarią.
Bułgarska agencja prasowa z®’ Juk w iadom o min. Bevin w 

przeczyła w Jniu wczorajszym ośw iadczeniu  złożonym  w ub. 
oficjalnie cyfrom o liczebność m iesiącu w  Izoie G m in  podał 
bułgarskich sil zbrojnych, poda- do w iadom ości, iż bułgarskie 
nych przez ministra BEVINA form acje w ojskow e i n a w p ó łw o j-  
w Izbie Gmin. Bułgarska ager. skow e liczą w chw il* ob ecn ej 
Cja prasow a zaznaęza, iż liczby 150 tys, zołnterzy, podczas gdy 
pod ane przez min. Bevtna nie traktat p okojow y z Bułgarią ze= 
odp ow iada ją  rzeczyw istości i zwala ty lko na 55 tys. żoh iierzy. 
stw ierdza, iż liczebność bułgar* Min. Bevin dodał w ów czas, iż 
sk ich  sił zbrojnych  nie przekra* rząd brytyjski uważa takj stan 
ega cyfry ustanowionej v, trak- rzeczy za deppkojący,

J
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PoEska-Węgi?
Poznań. W  hali ciężl-aego przem ? 

sł" "V Poznaniu rozegrano w czoraj 
międzypaństwowy irie :z pięściarski 
Polska — W ęgry, zakończony w y­
nikiem remisowym 8:8. Spotkania 
to stało na dość dobrym poziomie. 
W ęgrzy wystąpili w składne nieco 
zmienionym, aniżeli był zapowie­
dziany. Nie pizybyl mi: trz Eurany; 
w w. koguciej 80G A C S , którego 
jednak z powodzeniem zastąpił 
HORVATH, Również w  w. piórko 
wej zamiast SCHŁJMEGI wystąpił 
FEHER. Aż dc w. półciężkiej W ę­
grzy prowadzili 8:4 i dopiero dw ’ e 
ostatnie walki przyniosły w  rezulta 
cie wynik remisowy. Należy stwier 
dzić, że Polacy zostali pokrzywdze­
ni w dwóch wypadkach, bowiem 
AN TKI^W iCZ zasłużył na zw ycię­
stwo, podobnie jak i CHYCHJ./ł, 
Sędziujący w ringu na zmianę z 
Polakiem MASŁOW SKIM sędzia 
węgierski FERENC nie stanrj na 
wysokości zadania i nie umiał zdo­
być się na obiektywizm.

Przed meczem ekipę węgierską 
pr: vwitał prezes P. Z. B. UELE* 
W1CZ, ze strony węgierskiej odpo­
wiedzią1 kierownik drużyny sędzia 
FERENC. Po odegraniu hymnów 
państwowych rozpoczęto walki.

Wyniki spotkań:
W w. muszej BEDNA1 wygrał na 

punkty i  GUM OW SKIM . W ęgier 
walczył spokojnie i dobrze kontro- 
wał z defensywy. Pierwszą rundę 
w gryw a Węgier, drugą Gum ow­
ski. W lll-e j rundzie W ęgier zapew 
nił > abie zwycięstwo.

W w. koguciej BAZARNIK po­
konał na punkty HORVATH A. W e 
gier walczv, z półdystansu *, był 
szybszy iednąk zwycięstwo przyzna 
no Polakowi.

W w. piórkowej FEHER w yprał 
na punkty z ANTKIEW ICZEM . W  
ringu sędziował Wegier Ferenc, bę­
dący jedno-iześnie sędzią punkto­
wym, toteż mimo że Polak miał 
przewagę przez wszystkie starcia, 
wskutek jego stronniczości pozba- 
u ionc Antkiewicza zasłużonego 
zwycięstwa.

W w. lekkipj RADEMACHER 
zw yciężył na punkty VE.TDĘ. I-sza 
rundę w ygryw a Polak, atakujący 
sierpami. W Ii-e j rundzie dochodzi 
do silnej wym iany ciosów  i walka 
od czasu do czasu toczy się w  zwar 
ciu. W III-cim  starciu W ęgier otrzy 
muj'e napomnienie za nieczyste bi­
cie. Polak trafia celnie w szczękę f 
żołądek, posyłając Węgra dwa razy 
na deski

W w. półśrednie; MARTON, w y­
grał na punkty z CHYCHŁĄ. W rin 
gu sędziował W ęgier I-szą rundę, 
wygrywa Chychła, trafiając kilka 
razy Il-ga natomiast wyrównana. 
W III-ej rundzie Chychła zw ięk­
sza szybkość atakuje seriami, i run 
dę wygrywa. Niestety werdykt sę­
dziowski daje Martenowi niezasłu­
żone zwycięstwo.

W w. średniej PAPP w -gra ł na 
punkty z KOLCZYŃSKIM , ^olak 
walczy bardzo sztywno i słabo ru­
sza się w ringu. Otrzym uje już w  
I -c j rundzie silny cios w żołąć ek. 
W ęgier coraz częściej trafia i w y­
grywa wszystkie rundy.

W w, półciężkiej SZYM URA wy 
grał na punkty z HOMOLYĄ Już 
od samego początku inicjatywa na­
leży do technicznie lepszego Pola 
kp który trafia często Węgra. We 
gier mocno krwawi i słania się na 
nogach. Otrzym uje Donadto kilka 
napomnień za trzymanie.

W w Ciężkiej KLTMECKI wygrał 
na punkty z HARAPEM. Przez 
wszystkie rundy Klim=cki miał wy 
soką. przewagę punktową i W ęgier 
często trafiany — ratował się trzy 
nmniem. za co otrzym ał napomnie­
nie. Klimecki zaprezentował sie .0 
brze.

Reasumuj'ic wyniki, należy 
stwierdzić, że Wegrz.y mieli swych 
najlepsź} ch zayzodników w RF.DNA 
IM MARTONIE j PAPPIE. 7 pola­
ków najlepiej wypadli CHYCHŁA 
RADEMACHER S7YM URA i KLI 
MECKI. BAZARN IK zaddwplił, 
lecz walczył poniżej sw ej^ form y, 
podohnie jak \NTKIEWICZ KOL’ 
CZYŃSKI był tylko cieniem swej 
dawnej świetności.

ringu sędziowali na zmianę 
Węgier Ferenc i Polak Masłowski, 
będąc równocześnie sędziami punk. 
towymi. Pozostałymi sędziami punk 
towymi byli Wegier Batvai i Po­
lak Prędowski W idzów 15.000

Proces załogi obozu 
płaszowskiego

7 stycznia br. rozpocznie się 
przed Sądem Okręgowym Kar­
nym w Krakowie rozprawa prze* 
ctwko 18 zbiiom  hitlerowskim, 
członkom załogi słynnego obozu 
koncentracyjnego w Płaszow ie. 
Więźniami tego o d o z u  byli Pola* 
fE i % d zi,



UCHWALONA w  tych dniach | 
przez Francuskie Zgrom adzę- §  
nie Narodowe ustawa o tzw. I  
.pożyczce antyinflacyjnej” f  

jest jeszcze jeanym  krokiem £ 
w kierunnu dalszego zrujno- f  
wania go podarid francu1 £ 
skiej i podporządkowania je j r  
interesom amerykańskim. Nie £ 
jest też przypadkipm, ze usta §  
wa ta nosi nazwą ,.pianu U

Wywiad z prem. GO MYW\LDEM

J ŁOSICH CZrCHOMACJ!
d € € ^ d u j Ę ą

i n d z i e  pr<Fci|.|.
W3 cbod.z; cj w  Pradze pism o doniesienia gazet am erykańskich , 

..RUDE P R A V  j  o p u b lik o w a ć  pod a jących  k łam liw e w iadom ości,
że Czechosłowacka Partia Komu

w yw iad  prem iera C zechosłow acji 
„  . J l *  GOSCTWAIjtDA u d z .e o n y  icores-

M ayera” , Rene Mayer, jak = pon den tow i am erykańskiego p is - m styczna ch ce  rzekom o u jąć w ła 
w iadom o, jest  kuzynem' R ot- H m ” «NĘ.W M AiaEES" —  S T U A k - dze w sw o je  ręce przez n ied o- 
schildr i sw oje funkcje minń £ ' ‘ v a pytanie k orespon den - puszczenie innych  partii p o litycz
stra finansów pełni z ram ie' £ ta, jak a  różn ica  Istnieje między -
nia czołowych banków fran- i  C zcrnosiow aeią  przedw ojenn ą  a n y -h rządu. Spraw a ta prz .d- 
cu-kici, i zagranicznych. f  obecną, prem ier G O T T W A L D  od  stawia się w ręcz przeciw n ie. K o -  

TYPOWYEI dla demagogii u* £ pow ied zia ł: „Zasadnicza  różn ica m uniści k ilkakrotn ie  ośw iadczyli,
p rzw iu n ej pr.:ez p ra w ico w e - I  m iędzy przedw ojenną a obecną że 0 ile w  CŁaSifc przyszłych  w yb o  
socjalistycznych sługusów re= £ C zechosłow acją  polega na tym , , . . , ,
akcji jest fakt, że n ow e zas | j e  przed w o jn ą  losy kra ju  i jeg o  row  uzyskają  w iększość, nadal 
rządzenia przPdsiawione są rze £ bogactw a spoczywały w rękach  uważać będą obecn y  system  
Komo jako ustępstwa na rzecz £ grupy kapitalistów i obszainl- współpracy z innymi partiami za

k ów  obecn ie  iź  o  l o s a c h k a j u  najodpowiedniejszą formę rządze
i kupców irancuskich. \v rze s  decydują ludzie pracy miast I . , , , . .
czvw :itości, jak  wykazał prze = wsi< DruCa różnica po)' ga na tym  nia’ k tora  przyczynia  Sie w  znacz 
wodniczący komunistyczne^ ^  Czechosłowacja przedwojenna nym  stopniu d o  rozw oju  państw a, 
grupy parlamentarnej JBrqu-:;, | o p jeraja swoją politykę zagra- Na pytanie „d nośn ie  planu M ars 
Dt c s, u! w,-, ta, słabo tylko g  niczną głównie na mocarstwach h»ila prem . Gottwald od p ow ie - 
zamaskowana. eodzi w  naiży- *  zachoiininh, k tóre  stw orzyły M o - dział, że plan  len  p rzew idu je  ta -

nachium  i zdradziły  ją . O becnie ^ ie w arunki, k tóre  nie i ozw ala -= wotnieisze interesy francu-

I  S Ó U a d lT m u 0sbi°tldoZejd ^ z e ;  i  P ° ™ y k a  C zechosłow acji op iera  ja  na sam odzielny f o z w ó j kraju ,
| ohniżk: realnych płac. *
= Z\VYŻKA CEN przem ysłowych '=
3 którą rzecznicy rządu chcą |
£ usprawiedliwić jaico mierzą’ g 
5  cą w  pierwszym  rządzie ■«
| ehłopstwo, spow odow ać musi £ 
= analogiczny wzrost cen pro- | 
S duktów rolniczych. Przymu- | 
H sowa danina, uchwa’ ona o’ | 
| becnie przez parlament, któ- g 
t  ra obciąży w  pierwszym rzą’
£ dzie handel i rolnictwo, rów - 
£ nież odbić sie musi na ce ’
3 nach artykułów pierwszej po 
£ trzeby. W ten sposób główny 
£ ciężar zbrodniczej polityki,
5 prowadzonej przez rząa Schu 
g mana, spadnie ponow nie na 
5 barki mas pracujących, któ'
3 rym dotychczas nie przyzna­
li no ruchom ej skali plac, gw a- 
= rautującej utrzymanie siły 
=, kupna na dotychczasowym po 
i? złomie
; POMIJAJĄC względy gospo’

3 daręze, Ula których plan Ma’
3 yera jest w rzeczywistości 
E planem ruiny ekęnemikl fran £ 
k cuskiej, nie należy zapominać £ 

o Jego aspektach politycz- £ 
nych. Dotychczasowa polity* 3 
ka Schum anów i B lum ów 5 
zmierzała do rozbicia jedno’ t  
ści klasy robotniczej. W tym śj 
celu chwytano się W okresie £ 
strajku najpodlejszych pro- | 
wokacji, a po ich zakończę* §  
niu przeprowadzono rozłam £ 
w  Generalnej K onfederacji a 
Pracy. Obecnie prawicowi so‘  £ 
cjaliśc! usiłują przeciwstawić g 
robotników chłopom £

fsO L InA R N O S C , jaką chłopi §  
francurcy okazali strajkują’ 3 
r^m robotnikom, nie w smak | 
była m iędzynarodowej reak- g 
cji. Ostatnie w ybory samo- £ 
rządowe wykazały również £

się na sojuszu arli pozw alają  na decydow a- 
ze Z w iązk iem  nie narodu czechosłow ack iego w 

, ; R adzieckim , któ spraw a. h gospod arczych  i p o li- 
ry wykazał, że tycznych.
jest wiernym Plan ten da je  Stanom  Z je d n o - 

^  przyjacielem. Vv czonym  prawo kontroli rad na-

premymG 0ttwąam  ktńre %  z nleg0 m,ały
św iadczył, iż korzystać i jest zatem  nie do 

oszczerstw em  są przyjęcia .

T rak tat h a n d lo w y
SRR-ANGL A podpisany

Jak już donosiliśmy, w czasie rokowań 
w pierwszej połowie grudnia między mini­
strem handlu zagranicznego ZSRR —  Mi- 
kojanem— a ministrem handlu Wiel. Bry­
tanii —  Willsonem —  osiągnięto porozu­
mienie we wszystkich zasadniczych spra­
wach odnośnie wymiany towarowej mię­
dzy ZSRR a Wielką Biytanią jak również 
co do zmiany warunków kredytu udzielo­
nego ZSFR w okresie wojennym w przy­
stosowaniu do obecnych warunków. W  
czasie dalszych rokowań 
prowadzonych między mi­

nistrem handlu zagranicznego ZSRR a de­
legacją brytyjską z ambasadorem Wielkiej 
Brytanii w Moskwie, na czele, uzgodniono 
wszystkie pozostałe sprawy i w dniu 27 
grudnia podpisany został protokół porozu­
mienia miedzy rządem ZSRR i rządem W iel 
kiej Brytanii w sprawach handlowych 
i finansowych.

Driałatiao? z 
wydawnicza 

A k a d e m i i  H a i i k

A kadem ia N auk Z S P R  w yda 
w 194P roku 8 i p ó ł tysiąca 
arkuszy drukarskich  n a j­

now szych  prac naukow ych  u czo­
nych  radzieck ich  Bedą rów n ież 
w ydane dzieła  k la syk ów  nauki 
radzieckiej i św iatow ej. W ydane 
zostaną w szystkie azieła  gen ia l­
nego fiz jo loga  P aw iow a, botan i­
ka K om arow a i b ioch em ika  B a­
cha. W ydana zostanie rów n ież 
. A rytm etyka  pow szechn a" N ew ­
tona, która  dotychczas istniała 
ty lk o w  języku  łacińskim . Z  o -  
kazji 100-letnie.i roczn icy  re w o ­
lu cji 1848 roku zostanie w ydane 
fundam entalne dzieło naukow e, 
pośw ięcone rozw o jow i w ydarzeń 
ów czesnych  w e w szystkich  k ra ­
jach europejsk ich .

ę,Pi*OgOWM
Na ekranach radzieckich  uka ■ 

zał się n ow y  film  Ilustru­
ją cy  życie i działalność ge­

n ialnego ch irurga radzieck iego 
P irogow a. F ilm  przedstaw ia okres 
1837 roku, kiedy P irogow  p rzy ­
byw a do P etersburga, w  k tórym  
w ów czas panow ała cholera. P i­
rog ow  nie szczędził sił i zdrow ia  
aby p rzy jść  ch orym  z pom ocą  
W spaniale oddane są obrazy 
przedstaw ia jące  zastosow anie 
przez P irogow a  p o  raz p ierw szy 
w  h istorii m edycyny, eteru dla  
ce ló w  znieczulania przy op e ­
racjach. W idzlm v następnie Pi­
rogow a w  Sew astopolu, gdy  udzie 
la p om ocy  rannym  żołn ierzom  w  
czasie oblężenia w  1856 roku.

Stituka
F̂enhur̂ a

Znakom ity pisarz radziecki 
I lja  Erenburg w yd a ł p ierw  
szą swą sztukę dram atycz­

ną p. t, ..Łów  na p la c u '.  A k cja  
rozgryw a się w  pew n ym  m ałym  
m iasteczku francuskim . M er tego 
m iasta, cieszący  sią pop arciem  
„n a jlep szych  rod zin " w a lczy  ze 
w zrastającym  oporgią  mas lu d o ­
w ych. D c miasta przybyw a p o­
dróżny am erykański, k tóry  na 
w zór gogolow sk iego  „R ew izora " 
nie m ogąc znaleźć n ic szczególne 
go w  m iasteczku, postanow ił k u ­
pić pom nik Jwa, zn a jd u jącego  się 
na rynku m iasteczka, będącego 
sym bolem  n ieugietości tego m ia­
sta, M er zgadza się sprzedać pom  
nik, ale ludność miasta tem u się 

sprzeciw ia.

W  euro perskim „raju r

„Zabawa" pod amerykańską demokratyczną opieką.

C Z Ł O N K O W I E  R Z Ą D U  U S A  D Z I A Ł A J Ą  
N A  C Z A R N Y M  R Y N K U

Pomocnik pisz. Trup,ta -  
Steelman - '  '

Angielskie sąJy w Austrii 

P o b ła ż l iw o ś ć  

w o b e c  

h i t le r o w c ó w
W IEDEŃ , poniedziałek 

B iuro Prasowe Austriackiej 
Partit K om unistycznej donosi, iż 
przed brytyjsk im  sądem  w ojsk o ­
w ym  w  K lagen fu rcie  (Cek,wiec) 
stanęli trzej byl; czlonkowte 
Związku Młodzieży Hitlerow­
skiej JaWo oskarżeni o szantażo­
wania 1 terroryzowanie drogą 
telefoniczną i pisemns red ak ­
c ji dziennika komunistycznego 
„V O L K S W IU L E ” . Trzej oskar­
żeni grozki red ak cji kloruunt- 
stycznej w ysadzen iem  ej w  naj­
b liższych  dniach  w  pow ietrze. 
Jednakże m im o istnienia niezbi* 
tych  dow od ów , św iadczących  o 
w in ie  oskarżonych, sędzia bry« 
ty jskt płk. K A G E N  ogłosił wy­
rok, skazujący wszystkich trzech 
sprawców na trzy mt ;siące oo- 
zbawienia wolności. O skarżeni 
tłum aczyli się, iż ich  w yczyny 
z o r a ły  spow odow ane, „brakiem 
rozrywek".

■W rzeczyw istości zaś uniewtn* 
n ienie faszystów  nip zuoełn ie 
inne pow ody, gdyż na czele tej 
grupy stanał niejaki Micklau*. 
będący współpracownikiem Bry- 
lyisktej Służby informacyjnej 
z roku 194&,

NOW Y JORK, poniedziałek 
Wykrycie skandalicznej histo­

rii udziału członków -ządu ame­
rykańskiego w spekulacjach na 
czarnym rynku ansoroujt w dal 
szym ciągu uwagę opinii publicz 
nej w Stanach Zjednoczonych.

M inister ro i-  
f f^ n l c t w a  A N O E R  

SON d z ic ja ją c  
: w  m yśl d ecyz ji 
'i K ongresu  spo- 
I r-ądzii listę 711 
| spekulantów, 

należących  do 
| limstyitucjl rzą ­

dow ych  w  
j§ P S A . Jednakże 

d o  listy  tej 
w ciągn ięto ty l­

ko iedrwgo 
członka rządu 
S ian ów  Zjec.no 
ezc.iych , a mi a 

n ow icie  zastępcę m inistra spraw  
’.voi.--kowych PAU LEY'Ą , . tery
zost; ł  zdem askov/any w związku 
z aferą w ykrytą  w czasie rew iz ji 
jed nego z banków . C złonek K on  
gresi’ am erykańskiego ST A dSE N  
wyrazi, przypuszczenie, iż Usta 
tych apcUulantow nie jest kom­
pletna, i że wiele osób ^wiąza­
nych z Białym Domem, a upra­
w ia ją cy ch  spek u lację  zostało p o  
m in iętych  przy  eporządzanru li 
s iy. P rzypuszczaj ą. iż  ST A SSE N  
miał na myśli specjalnego pomoc 
nika prezyuenta U SA  —  T R U - 
M A N A  —  ST E E LM A N  A,

U kazującą się w D etroit ga­
zeta „F R E E  - P R E S S " donosi z 
W aszyngtonu, iż Steelm an zajm u 
ją c  w  roku  1946 stanow isko d y ­
rektora Biura M ob ilizacji utrzy­
m yw ał stosunki han dlow e z  y ew  
ną w ielką firm ą za jm u jącą  się 
speku lacją  różnym i tow aram i l

fiagfanuĘMf-D P 7 E G t g U ! ) l P l M 5 y

AYAN Ti
Przywódca socjalistów wio 

skich Nenni zamieścił w „A ‘  
V0nti”  artykuł poświęcony 
sjtuacji m ięozynarooow ej. 
Nenni podkreślił, że przy czy 
ną trudności, jakie się zary" 
(ow yw ują ni arenie m .ęuzy- 
narodowej, jest tenaencja dy 
plom acjl nerykańskiej, im ie 
rzająea do rew izji nłuadów 
zawartych w  Jalcłe i I  oczda- 
min. Nenni podał następnie, 
że siły reakcyjne świata z v  
mierzają w yw ołać wojnę. £ -  
lem cnty ‘ poitąpowe powinny 
w ięc walczyć o  pokój, wystęs 
pująo przeciwko siłom reaio 
cyjnym . W  sprawie planu 
Marshalla — Nenni podkre’ 
ślit że W iochy potvinny unik 
nać wszelkich krokow, które 
m ogłyby doprowadzić do po­
głębienia różnio politycznych 
1 sprzeczności gospodarczych 
Europy 1 świata W łochy mu’ 
szą również pamięiać o tym, 
ze nie mogą przejąć zobowią 
zań któreby ograniczały su’ 
werenność narodu włoskiego 

Nenni w  końcu krytykował 
zwolenników t. zw. „trzeciej 
siły” , stwierdzając, że cl, khS 
rzy głoszą h M o .trzeciej si* 
!y”  kłamią świadomie lub ule 
gają Uuzjl. Polityko „trzeciej 
siły”  oznacza bowiem w  bito 
cle rzeczy osłabienie elemen* 
tćw  demokratycznych.

1.200.000 funtów wyciął 
Egipt nf utrzymanie 

angielskiej misji wojskowej
Jak donosi agencja TASS, pra 

sa egipska przypomina, że na 
podstawie brytyjsko - egŁpsgiego 
układu z  r. 1936, brytyjska mi­
sje wojskowa powinna opuścić 
Egipt dc 3i grudnia 1947 roku  

Dzienniki podkreśla 
ją. te rząd egipski wydał ne u- 
trz"m anie brytyjskiej m isji woj 
akowej 1 .200.000 fum ów O0lpslcic-

W O J E N N A
cenzura 

Kuorn in  tan gu
SZAN GH AJ, poniedziałek

ak donosi pras. w kilka go  
dz'n po wejściu w żyue nowe; 
konstytucji cmńskiej. w które; 
ieet m.owt o „wolności prasy” , 
rząd kuomintangowaki wprowa* 
dzil „woicnn' cenzurę” na wszel 
lrie wiadomość, o sytuacji v Man 
dżurri.

,  ^ -  Rzad radziecki zgodził się do«wzrost wpływów Partii Ko- = a ć w -elkiej B r , , anIi 7an ty ,
miiuigturrriAi na uusł franm* = . , , . i

sięcy ton zboza na pasze w  akre* 
sie oa  lutego do w rześni? 43 
Rząd W ieJkiei Brvtanii zgodził tię 
dopom óc Z w iązk ow i R adzieck ie , 
m u w  przygotow an iu  i rozmiiesz- 
czeińu w W ielkiej Bi j  tanit zamó 
w ień dla  urządzeń fabryk prze­
mysłu eioktrotechnicznego, insta= 
.ac jf e lektrycznycn  i innych. Rząd 
W ielkie] Brytanii zgodził eię rów  
nież dostarczyć Zw iązkow i Ra= 
dzieckiem u w  -la lbliższym  cza jie  
pienvszej partii m aszyn oraz do 
pom óc rządow i radzieck iem u w  
zakupie weliny, kauczuku, alu= 
m in iom , kaw y 1 in nych  tow a­
rów .

K om unikat radzieck i podkreśla  
w reszcie, że ob ie  strony w y ra ­
żają przekonanie, iż zaw arte p o ­
rozum ienie przyczyn i sie d o  roz­
w o ju  handlu w  interesie obu kra 
jów, jak o też szybkiego przjnyró- 
cen ia  m iędzyn arodow ych  ątosun 

kim, wskazują, że i ten ma’ = h ów  h an d 'ow ych  P ro fo k ó ł pod - 
newr reakcji spalił na pa- =

pięany został ze strony radziec­
k ie j przez m inistra handlu za­
granicznego —  M IK O JA N A  1 ze 
strony bryty jsk ie j przez atnbasa 
dora  W ielk ie j B rytanii w  M osk­
w ie  —  P A T T E R S O N A .

*  munistycznej na wsi francu1 
g skiej. Wszystko to apowodo- 5 
= wale, że obecnie reakcja usi’ 1 
| tuje rozbić sojusz robotniczo’ f  
£ chłopski, starając się wm ówić 
= klasie robotniczej, ze pociąg- 
S nięcia godzące w chłopstwo,
H wyjdą 1ei na korzyść. 
gPODOBNIE jak nie powiodła 
| się próba rozłamu w łonie 
1 CGT, gdzie zaledwie garstka 

robotników ui luchała wezwą’ 
i  nia rozbijaczy, tak też skaza’
1  ne są na niepowodzenie w y’
I  sfłkl, zmierzające do wbicia 
| klina miedzy klasę robotni’
| czą a chłopstwo Plan Maye- 
i  ra był taką właśnie próbą.
1 Zdecydowana odprawa z Ja’
| ką spotkat się ze strony przed 
§  stawicleli klaay robotniczej w 
S -wrlemencie, nikła większość z 
| jaka został przyjęty w  parła’ 
i mencie, który od dawna iuż 
I  nie oddaje nastrojów, panu- 
= iących w narodzie franers*

(ES-ZET) £

AKfYWlZAGJA
s ś f

(Mra^cznycl)
Wioch

RZYM . poniedziałek  
Centralny Komitet porożumie- 

wawczy Włoskiej Partii Komu­
nistycznej i Socjalistycznej opu­
blikował następujący komunik t: 

„C entra lny K om itet P orozum ie 
wawczy stw ierdza  że szczegółu m  
zadow olen iem , wspaniałe wyniki, 
osiągnięte podczas m an ifestacy j 
lu dow ych  w  N eapolu i B olon .i, 
Manifestacje te oznaczają akty­
wizację sil demokratycznych 
Włoch południowych.

K om itet w skazu je  na nieb&zpie 
czeństw o rozbicia  jed ności w łos ­
k iego  ruchu zaw odow ego . N iobez 
p ieczeństw o to w iąże się z ata­
kiem , jaki w ielk i kapita ł rozp o­
czyna p rzeciw k o klasie m botn  
czej. K om itet ” *zywa w szystkich  
cz łon k ów  partii kom u n istycznej 1 
pi-rtii socjalistycznej a b / przeciw­
stawili się wszelkim próbom roz­
bicia jedności ruchu zawouow*-
go'*.

W A L K I
w Palestynie

LONDYN, poniedziałek
„SU N D AY CH RONICLE", do-

nosi z J erozo lim y  że urzędow e 
kum  u n ik aty  n ie p o d a ły  ściśle  
liczby  za b ity ch  Ż y d ów  i A rabów  
Z d a n iem  k oresp on d en ta  tegc pi- 
'sm a, w P a lestyn ie  zg in ę ło  lub  
zosta ło  ra n n ych  p od cza s  ostat­
nich rozruchów około 3 tysięcy  
osób.

Z Jerozolimy don oszą , że gru 
pa w ięźn iów  a ra b sk ich  napadła  
na s tra ż n ik ów  b ry ty js k ich  i u- 
c iek ła  z w ięz ien ia  w  A kre, Je­
den  ze s tra żn ik ów  b ry ły jsk ieb  
zosta ł zab ity .

Z  p o łu d n io w e j P a lestyn y  d o ­
n oszą  o d a lszy ch  s ta rc ia ch  m !ę 
d zv  Arabami 1 Ż y d a m i. Po obu 

PS Z&bici i ran n ł.

Jeżełi zbada sie i p o ió w n a  p olityk ę  zostały stw orzone w arunki dla rew olu  
pew -iyeh  ? m p  socja listycznych  w  io z -  c ji  socja listycznej. W arunki te  n ie z o -  
maiityrh k rriach , v /id z ‘ rtę w szędzie stały jednak  w ykorzystane z pow od u  
to samo po tępownrue, jed n a k ow e za- n iezdolności i zdrady przyw ód ców  soc- 
ch ou ra n ic , k tórych  w spóln ym  celem  ja listvcznych .
jest: wallta przeciw -o .romunisi. m, Jeaynie w Rosji, or?z jedynie partia

Kto inspiruje i nakazuje prow-nze Lpnina ; Stalina oU„zala mf. partią 
n e tnkiej pplłty] N_g potrzeba czymc prawilzuvlp rewolucyjną, partią istot- 
wielikich w a łk ó w , aby znąłezc „A lm ę  nJe Koiu zai.iania mas roL jtotozycn. 
Mat er “ ruchu antykomunistycznego. T , , . . _

Jeżeli chodzi o Hi .zpanię, toTr.ftor Jedynie partią komunirtyczna w Ro
Gam en obarezjł sie zadaniem objaśnię sjl, bvła. zdolna k 'eiowac walką o soc- 
nia nam tego w swym ostatnim refe- jahzm, 1 .doprowaozic ją do zwycięskie 
racie, wygłoszonym przed swymi ziom g0 *konC Z«fc| s waizając werwsze 
kami, w którym przecszal on „His Ma- s^jalistyczne państwo na swiede.
aters Yoice..." czyli „Glos swego pa- W  tym  celu  m usiała przeprow adzić
..a ", o .az swą własną" chęć słuchania "fa lk ę  nar śm ierć i życie, nie ty lko prze
tego głosu ! u w k o  burzuazji i arystokracji rosy j-

N ie zach ow yw ał przy tym  elem entai s ld e j‘ rów n ież przeciw k o  przyw ód
nyeh form  przyzw oitości i niezależne s o n a  dem okracji w  typie K ieren
ści politycznej skiftgof k tórzy  dążyli do pow strzym a-

G rupa t.a uważa, Iż w yb iła  jej g o ­
dzina i d la tego ukezała z całym cyniz­
mem swoje prawdziwi oblicze sługu­
sów kapitalizmu, w rogów  ludu. prze­
c iw n ik ów  w szelk iego ruchu postę­
p ow ego  i rew olu cy jn ego  w  spoleczi n- 
stw ie  kapitalistycznym  

M arks i m arksizm  zostali odrzuceni, 
Jako idee niepotrzebne. Walka prze­
ciwko komunizmowi zajmuje w dzia­
łalności tych ludzi m iejsce, które po­
winno być zachowane dla walki z fr»n 
kizmem.

N ie m ożna się jednak  d ziw ić tej D o ­
staw ie. Jest ona kw intesencją  ideo lo ­
gii zw olen n ik ów  ustreju  społecznego, 
skazanego na zagładę

Uważają oni komunistów za wrozu w, 
ponieważ komuniści uniemożliwiają lm 
m-zyniCnie z klasy robotniczej, klar*’ 
uległej i dającej się wykorzystywać

nia rozw oju  rew olu cji socja listyczn ej, 
u siłu jąc utrzym ać burżuazję przy  w ła ­
dzy, p od  pretekstem  dem okratycznego 
charakteru rew olu cji. W ren sposób 
m ieli czelność tw ierdzić, że -robotnicy 
n iezdolni se do k ierow ania  państw em . 
N ajbardzie j charakterystycznym  w yra

ak cy jn ych , adn-inilstrato anii w ielk ich  republikanami 1 anarchistami, będą 
przedsiębiorstw , doradcam i, lub praoow  silniejsi niż koknun'ścl t będą mogli, 
nikam i dobrze w ynagradzanym i w  róż eliminując komunistów * góry,, doko 
nych  pań stw ow ych  instytucjach tech - nać tego czego d om ageją  dc Ameryki - 
n icznych , ekonom icznych  w zględnie spo nie.
łecznych . T r iffon  G om ez zrob ił złe ob licze  Je-

W  H IS Z P A N II P rim o de R lvera  dal 80 własne zaślepienie p o ) 'tyczne zatru- 
typow y przykład pow odzenia  burżuazji w : pow ietrze, k tóre g o  oiacza i dop r 
w  je j staraniach pozyskania w spółpra- w adza go  Jo tego przekonanie, że 
cy  socja listów . Dyktatem ten m ianow ał w szyscy sa tak zdegonerawam i, jak: on 
bow iem  pod< zas spraw ow ania sw o je j sam.
w ładzy bardzo dużo soeja listow  na róż Jest obrazą dla robotn ików  socja li-
ne ważne stanowiska w administracji stycznych, republikanów  1 in arch istów . 
państwowej. N iektórzy soc ja liśc i byli k tórzy walczs, w spóln ie z kom unistam i, 
naw et członkam i jego R ady Pansitwa. oraz jest obelgą  dla tych, którzy  pro- 

B urżuazja n ie w ym aga ponadto od wadza nada1 w a lkę z frank iscow ik im  
socja listów , b y  zm ienili sw oją  nazw ę, reżim em , zjedn oczen i w  sw ym  bólu  i 
P rzeciw nie —  ona zainteresow ana jest prześladow aniach , że T r iffon  Gom ez 
tym , by pod kreślić sw oją  życzliw ość uważa ich za zdolnych d " zdrady i do 
w obec ‘ przedstaw icieli partii „robotn i- w zięcia udziału  w  sprzedaży .Tiszpanh 
cze j", pon iew aż pozw ala  to na szeroką dokonanej przez ntego skutkiem  jego 
in terpretację „socja lizm u". M ożna na- antykom unistycznej polityk i, jeszcze 
zw ać u strojem  socja listycznym  reżim y, bardziej reakcy jnej, n iż ta, którą  pro- 
gcizie jak  np. w  A nglii, system  kapita w adzi Franco.
listyczny , jest c a łk o w ite  zachow any TRIFFON G 0 M E 7  m oże b y ć  pewn-*
chociaż w ładzę spraw ują tam  soc ja li-  że ani k f ,muni5„ j  ani na8Z iud nlt n .
ści.

WYSILA GODZINA
DEMOKRACJI LUDOWYCH
NAPISAŁA GSURtS EÂ UR. (La P̂ ssionatria)

zem tej w alki w  obren ie zdobyczy  re
urzęz kauiUlistów klasy godząeej się wolucji byia wal,.a prze( iw k o m leńsze- 
na życie  w niewoli i u ’dzy.  • >.życie w niewoli i nędzy.

K om uniści uw ażani „ą  za w rogow , 
ponieważ istnienie partii komunistycz­
nych w każdym kraju Jest gwarancją, 
że lud nie będzie oszukiwany, a m asy

w ik om  w  Z w iązku  R adzieckim . P ow tó 
rzył-a się ona później w e  wszystkich 
krajach  podczas ostatnich trzydziestu 
lat.

pomną jego siów, tak jak nie rapemną 
również Jego czynów.

Jeżeli T r ifion  G om ez m oże liczyć  na 
książąt, lo rd ów  i innych  ludzi te j kla­
sy, nie będzie m ógł n igdy liczyć na po 
parcie robotn lkow , którzy  go dobrze 
znają  1 w iedzą, czego się m ożna p o  nim 
spodziew ać. Nie będzie także mógł 11 
czyc na ch łop ów  1 na mesy ludowe, 
k tóre  przez sw e bolesne 1 tragiczne do- 
św iadczenln  poznały, k to  lest Jego przy 
jacielem , a ktc w rogiem .

T r iffon  G om ez om y lił się w  dokona- 
n  , • i „  ,-i r y m  rachunku. Hiszpania, które prze-
f a^  n iez .p t niane dni eze m a Y  6

roku i ktora przez trzy lata bron iła  wsię, gdy  po zbadaniu  Unii politycznej
proponow an ej przez Indaleoio Prieto,
stw ierdziła, ż e ‘ w łaściw ie  przyw ódca  n ierów ne] i strasznej w alce R epublik i 
socja listyczn y propon u je  utw orzen ie 1 dem okracji. H iszpania robotn icza  i lu

. . .  . ,  ... W  chwili, gdy stworzony zostaje popracujące, pod kierownictwem parUi - dJa prUet.yria-
ica numstycznych, świadome sw e włar ^  J  kBa?dym kra]1, v łlka p  .ZPC„, k0
nej siły  i wi. i z y ,  e T kom unistom  którzy  reprezentu ją  p o-w alce  przez teorie  M arksa, bemma i ,  . , „  _ ,__
S lim a zdolne będą do oojęcia w te- 1 « w o  ucj», wzmagj sie ze stro-
, ’ ny kapitalistów i ich agentów nawet w
P rzyw ód ca  socjalistów łrsznańskich, ^  kIasu robotniczej,

który- u 'i ł  uje osiągnąć dziś to, cz-go Kapnahzm u m y ł zawsze wykorzy- 
r t / W a ł  osiągnąć wczoraj, pmvi,e- ctywaę zdolnosrt prz/stom w anla się 
dział, : e „kom um ści za Ili radość -  D-zywoJcow socjalistycznych, 
iw oim  żyrtu". M ógł on powiedzieć i Klasyczn^m przykładem jest lahu- 
byłaby to prawda, ”0 komuniści prze- ryzm angielski, którego kierownicy z? 
szkodzili n u  wprowadzić w  życie jego usługi oddane Imperium mogą jyć 

'•antymbotniczą politykę. nagradzani nie tylko tytułem lordów,
M y komuniści, zjawiliśm y się na czyli tytułair i oirysiokratyeznymi lecz 

i renie , olitycznej ai 3 jm to, b y  ro.»ra- równtoż -  pou-adlościaml, zwiaza- 
iviać b /ędy popełniane przez reform a- nym> z tyroŁ tytujftmi. 
ti.rów - ólcta. itów, . cci -  ialto ko- |  inn-ch  krt jach, gdzie rozwód ka­
nie caiość imperatywna walki -~woLi- pitahstyemy me osiagnął_ takiego sta 
„y -ne« n,u rozwoju, jak to na nuejsce w  A r -

T jbótnlcy nie moga zapomnieć Że g1!!, kierownh-y nartli sorjaliswcznych 
f  c?,3s !e p le -razej w o jn y  światowej są :nkm,<nva«i adwcfetatoA tcwiansEir, .tw

nie ty lko b loku  m onarcho - rep ubli­
kańskiego dla osiągnięcia  rozw iąza­
nia pseudodem okratycznc-go, ale przy­
gotow u je  teren dla porozum 'rn ia  z 
frankizm em , o fia ru ją c  jak o kozła o -  
f ia m eg o  R epu blikę i dem ok racje  na o ł­
tarzu w a lk i z  kom unizm em .

Jeżeli, jak  ośw iadcza  T r iffo n  Go­
mez, socja liści m ogli zaofiarow ać im ­
peria lizm ow i am erykańskiem u H iszpa­
nie, na którą  m ożna bedzie bardziej li­
czyć, aniżeli na gen. F lan co, jeżeli bę­
dą oni tak  jak  Franco prow adzić po

dow a która pow tarza się w gestach 
pow stań ców  Aragonu i W alencji. T c 
ledo i A sturii oraz Andaluzji, ta H isz­
pania która ży je  n iezłom na i n ieugle 
ta. pom im o teroru i prześladow ań, nie 
pogodzi się n igdy ani nie -r z y jm le  d y ­
ktatury m onarcho -  socla listyczn o -  a- 
m erykańskiej.

N ie jest obecn ie czas na neofaszyzm  
M iliony ludzi nie w a lczy ły  w  czasie 
w o jn y  z N iem cam i po to, by  w skrze 
szone zostały u s t r ó j-  reąkcyjne. Obecnie 
nadeszła godzina demokracji ludowych,

litykę antykom unistyczną, to jak  d łu - godzina sprawiódlj irosci SDoteczneJ, o 
go  bedą w  takim  razie k roczyć w  od - * tórą walczyły pokolenia nbotników. 
osobnieniu  od F ran co ’  N iew ątp liw ie R obotn icy  socja liści, anarchiści i repu- 
tak długo, jak  rozkażą gospodarze pół- b likanie w raz z kom unistam i oraz wszy 
nocno -  am erykańscy. scv dem e1, rac ' k roczyć bedą mimo ta -

W sw ym  służalczym  opetani-u T r if kich T r lffon ów  G om ezów , drogą która 
fon G om ez doszedł do ciekaw ego ivnio iest d rorą  wolności, drogą detnokraoji, 
sku: droga of"-lcnia ludu 1 zachowania nle-

O n saun, A nton io Perez, IndaJecio zawisłości i  rajnodrleJ” ości narodowej. 
Prieto, ęjedmmzwi • sUam praw icy, iTelepress).
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metde mąo |]|||
p r z y s z ł y

Fraem yeł metal owcr posiada 
p ierw szorzędne znaczenie dła roz 
wo-iu gospodarczego kraju . Ten 
kluoBowy przem ysł w yróżn ia  się 
w yjątk ow o bogatym  i różmurod5 
n ym  asortym entem  wyrobów,'-- 
» d  narzędzi .lekarskich dm lo k o 5 
m otyw .

R ok 1947 był okresem  w ielkie 
go rozw oju  przem ysłu  m etalow e5 
go i rów nocześn ie  okresem  pazy- 
gotow ań  d o  przyszłych  osiągnięć. 
W  roKu 1948 plan przemysłu me 
talowego przewiduje wzrost pro5 
dakcji w porównaniu z Toki“m 
bieżącym 0 40 proc. Będzie to 
oznaczało przekroczenie poziomu 
przedwojennego o 58 proc. W  
przem yśle m otoryzacy jn ym  prze­
w id u je  się osiągn iecie p rod u k cji 
100 tysięcy rowerow. zakończenie 
b u d ow y  fabryki sam ochodów  w  
S tarachow icach , rozpoczętej w 
roku bieżącym  i w ypuszczen ie  
pierwszej prototypow ej serii cię* 
fearówek Przem ysł m otoryzacyjny 
ma dać ro ln ictw u  1200 traktorów 
R ów n ocześn ie  w  G-or zow ie nas tą 
pi częściowe u ruch om ien ie  pro* 
dwkcji części zarnienn” ch do trak 
torów. Produkcaa m aszyn roln i5 
czych ma zw iększyć się o 7 m i! '.o 
nów złotych (w cenach 1937 ro» 
ku) i  przekroczyć o 4u m ilion ów  
z ło tych  poziom  p rod u k c ji roku 
1937 V} roku przyszłam  w yp ro5 
oukiujem^ 14 tJ’s. wagonów towa­
rowych 247 pa-ow w ów  i 300 wa 
gonoo osobowych P rzem ysł me5 
takowy dtrdarcBy talk p otrzeb ­
nych nam obrabiarek o warioś5 
Cd 57 miliomów złotych  przedw o 
lennych wobec p rod u k c ji 1938 ro 
ku wyrażającej się cyfrą  11  m i 
Uonów złotycn. W roku 1948 zo­
śkami* w ypu szczonych  na rynek 
300u motocykli typu „S ok ó ł 12t>" 
którego prototypy zostały w yk on a  
ne w  roku bieżącym. Dla na< 
■zycti portów fabryki przemysłu 
metalowego wykonają 30 zura-wi 
3 i 7 tonowych, część nowej wal 
cowm blachy oraz suwnice dla 
hutnictwa, wrębówki i Koi-ty ala 
prze nysłu węgloweR„, maszyny 
w łot.ennkze o wartości 25 mdlio

nów złotych wobec 1 1  milionów 
złotych wartości wrodukcji przed 
wojennej.

W  roku  1949 pffsem ysł m eta 10 
w y w  w ielu  dziedzinach  rozp o­
cznie p rod u k cję  artykułów  do= 
tyohczas niewyratodanych, jak 
np. p arow ozów  pośpiesznych, wa> 
gon ów  sypialnych  d ru g ie j klasy, 
w agonów  po< ctow ych  j  n ow ych  
typów  obrabiarek. D o now ych  
typów  produkcji ntail-eża rów nież 
w spom niane ju ż  sam ochody cię* 
żarowe, siln ik i ro ln icze  i prze ­
m ysłow e, m aszyny a o  szycia oraz 
precyzyjne ' narzędzia lekarskie i 
przyrządy optyczne Z godn ie  z pia= 
nem  trzyletnim  przem ysł m etalo« 
w y w ykona  w  roku 1948 szereg 
w ażnych  in w estycji. stanow ią5 
cych  podstaw ę dalszego w zrostu 
p rod u k cji i u ru ch a m ia n a  no= 
wylah dzia łów  w ytw órczych . In= 
w estycie  te n e ogó ln a  sum ę 8 
m iliardów  złotych  p rzew idu ją  bu 
dow e fabry k i sam ochodow  w 
S tarachow icach , fabryk i ciężkich  
maszyn w  Elblągu oraz fabryki 
kotłów  i aparatury ch em icznej w  
Nysie. Inw estycje  zostaną zużyte 
rów nież dla roztjud jw ania P a ń ­
stw ow ych  Zakładów  In żyn ierii 
w  U rsusie i uzupełnienia u.rza5 
dzeń poszK zogólnych  fabryk. Im  
w estycje te będą stanowić ba ze 
w ykonania planv k ole j jw e g o  ro  
ku 1949, który będzie wyższy 
z k o le i od  planu roku 1948 o ok. 
25 proc.

P lan uw zględnia  rrzew id ; w o - 
ny w zrost w y d a jn ości pracy. Wy= 
raża s ię  to  w  podniesien iu  sta* 
n.u załóg o 30 proc. przy rów n o5

czesnym  w zroście p rod u k cji o  
40 proc. W  zw iązku z oe  n iesie­
n iem  w yd a jn ości i  kw alifikacji 
nastąpi w zrost pr*e< ietnej płacy 
o ck . 35 proc.

P rzem ysł m etalow y, k t ó r e j  
rozw ój stanow i tak w ażna część 
r e a liza c ji planu  od bu d ow y yo - 
ipodarcżej u schyłku  rot i  1947 

przygotow uje rię ck w ykonania 
p ow ażn ych  zadań k tóre  stawia 
przed n im  zb liża jący  sic n>k 1948.

K  ć l-S K I

PRZEGLĄD
PRASY KRAJOWEJ

W ł a s n a  p r a c ą
P rasa  w arszaw ska  w  artyku łach  w stęp nych  k om en tu je  w ig i­

lijn e  przem ów ien ie  P rezydenta  B ieruta.
„R zeczy p osp olita " podkreśla , ze specja lnym  nacisk iem  tę część 

p rzem ów ien ia  P rezydenta , w  k tóre j stw ierdza On słusznosi op a r­
cia  nasze; od bu d ow y przede w szystk im  na w łasnych  siłach , na 
w y s iłk „  ca łego  n arodu  G azeta p sze:

Prawda zawarta w tych twierdzeniach od dawna została 
już powszechnie uznana od dawna naród zrozumiał, że odbu­
dować się może tylko własna pracą i ze w tej pracy musi się 
cały zjednoczyć.

Gdyby tak nie było nie byłoby możliwe to, co jest że poi 
scy górnicy, hutnicy, kolejarze, metalowcy, elektrotechnicy, 
energetycy, robotnicy przemysłn mineralnego, duża część prze­
mysłu chemicznego, włókienniczego, spożywczego itd. —  prze­
kroczyli plan swej rocznej pracy, że z niezwykłym zapałem 
1 gorliwością wykonuje swoje zadania rolnik, osadnik, rzemieśl 
nfk spółdzielca nauczyciel i inteligent, że coraz szerzej roz­
kwita narze życie społeczne, gospodarcze i kulturalne. T a wda 
śnie zgodna praoa na wszystkich polach jest dokumentem po­
stępującej nieustannie konsolidac.il, zacieśniającej się jedności 
wewnętrznej narodu.

T® wie wdi©tó w rachubę
Innei części przem ów ien ia  P rezydenta  pośw iecą  artykuł w stęp ­

n y  „Ż y c ie  W arszaw y". N aw iązu jąc dó słów  P rezydenta o bezsen ­
sow nych  żądaniach, aby  P olska p łaciła  okup na rzecz od b u d ow y  
N iem iec, publicysta  „Życia  W arsza w y" przypom ina  że tego rod za ­
ju  sugestie w ysun ął m in. M arshall, p rop on u ją c  oprócz w yzn a cze ­
nia k om isji dla ustalenia g ia n icy  p o lsk o  -  n iem ieck ie j w p row a d ze ­
nie klauzuli, stw ierd za jące j, że zasoby  teren ów  przyznanych P o l­
sce w in n y  b y ć  udostępnione ogóln e j gosp od arce  eu ropejsk ie j, łą cz ­
nie z N iem cam i. „Ż y c ie  W arszaw y" pisze w  tej spraw ie:

Odbudowując i rozbudowując nasz przemysł, chetnie udo­
stępniamy jego wytwory Europie —  w tej samej mierze w ja ­
kiej kraje europejskie udostępniają nam swoje zasoby i wyro­
by. Odnosimy przy tym wrażenie, że Europa nic najgorzej w y­
chodzi na tym, ic  właśnie SAMI udostępniamy jej nasze zaso­
by. Że nikt —  ze względów politycznych czy po prostu kon­
kurencji handlowej — nie „reguluje" procesu udosćępnianir 
naszych zasobów Europie.

Gdyby zwolennikom wzmożonego udostępnienia (bez cu­
dzysłowu! zasobów nolski-h Ziem Odzyskanych szczerze tyl­
ko o to i o dobro Europy chodziło, mogliby przecie udzielić 
— na warunkach czysto H AN DLO W YCH  i niezmiernie dla 
siebie korzystnych —  pożyczki, która by przyspieszyła odbu­
dowę przemysłu Ziem Odzyskanych Ci panowie wolą jed­
nak by Polska poddana obcej kontroli spłacała OK>ip.

I Ale to nie wchodzi w rachubę.

Każdy niemal kongres, Msz 
dy niemal zjazd pani: robot- 
nirzej jest poważny). wyda­
rzeniem w historu 1 lasy ro­
botniczej. Przebieg obrad 
kongresowych, rezolucje i 
uchwały kongresowe, p o d o ­
łanie centralnych władz Dar- 
tyjnycb, wszystko to stanów 
zespól faktów i czynników 
ideowo-organizac'- jnych, któ­
re decydują o dalszym gwie- 
raniu sie sił i szeregów klasy 
robotniczej lub o ich rozpro­
szeniu, które cementują lub 
rozbijają dążenie kjasy ro­
botniczej do osiągnięcia przez 
nią pełnej jedności politycznej 
i organizacyjnej, które w n 
statecznym rozrachunku przy 
śpieszą ją lub opóźniaj? urze 
czywistnienie celów, do któ­
rych zmierza Masa robotni­
cza.

Oceniając ood tym kątem 
XXVII Kongres Polskiej Par" 
tli Socjalistycznej, widzimy, 
że nasza bratnia partia staje 
się nierozerwalnym ogniwem 
icdnolitego frontu polskiej kia 
sy robotniczej. Przebieg Kon 
gresu wykazał niezbicie, że 
idea jednolitego frontu w ro ­
sła g łęboko w św iadom ość 
aktywu PPS j stała sie rze­
czywistością , w której walczą 
i pracują działacze pepesow- 
scy.

Przed dwoma i ppł laty na 
XXVI Kongresie PPS kon­
cepcja jednolitego fronłu była 
jeszcze przedmiotem dysku­
sji. WRN ujawniał ożywioną 
aktywność, podwajał j atak. o 
wał idee i prakt\ke jedności 
działanb PPR i PPS.

Na XXVII Kongresie aktvw 
ność prawicy została przytłu­
miona. W wyniku osiągnięć 
na odcinku jednolitego frontu 
na Kongresie nie znalazł się 
nikt. kto by miał odwagę wy 
stąpić przeciwko jerRośH 
działania PPR i PPS. Kon­
gres zadokum entował bez­
sporna siłe praktyki jednolito 
frontow ej, bezspm ią sńe jea 
ności działania PPH i PPS-

Widomym symbolem tej si 
ły była potężna mamfestacja 
jednolitofrontowa, która od­
była sie z okazji zakończenia 
Kongresu. Generalny sekre- 
tar; 'CRW PPS, tow . J. Cy­
rankiewicz, w sposób lapidar 
nv określił znaczę,lie tej ma­
nifestacji: „nasz Kongres,
Kongres Polskiej Partii So­
cjalistycznej, jest kongresem 
także i peperowców, kongre­
sem polskiej klasy robotni­
czej i każdy kongres Pol ikiej 
Partii Robotniczej jest także 
kongresem naszym".

Delegaci ria Kongres czuj­
nie i ostro reagowali na pro­
blematykę jednolitofrontowa 
w skali międzynarodowej. De 
legaci żywiołowo _ i gorąco 
witali1- przemówienia socjali­
sty węgierskiego, socjalisty 
greckiego, natomiast chłodno 
i z rezerwą, podkreśloną nie 
dyskretnymi mdaniami, jakie 
padały z paliiprzyjmowali 
pp. Grumbacha i Gcaleya, 
przedstawicieli SFIO i angiel­
skiej Partii Pracv.

Kongres był me t\lko pod­
sumowaniem i akceptacją 
praktycznych osiągnięć w za­
kresie jednolitego frontu.

Kongres byt r a w e z  krokien. 
naprzód na drodze pewnych 
ideologicznych osiągnięć. 
Pierwsze próby krytycznej a- 
nalizy drobnomieszczańslre’ 
go, socjaldemokratycznego 
oportunizmu, który jest źród­
łem wahań j kar>itulac ji socja 
listów wobec wroga klasowe­
go, stanowią wkład w dzieło 
ideologicznego zbliżenia obu 
partii robotniczych.

Referaty i dyskusja nawi ą- 
zywały do rew olueyjnych i 
jednolitofrontowych tradycji i 
wys;łków działaczy socjali­
stycznych, którzy w ,>kreJe 
drugiej niepodległości j oku­
pacji hitlerowskiej przeciwsta 
wiali się prawicowemu wue- 
renowskiemu kierownictwu 
PPS i torowali drogę do jed­
ności działania obu nurtów 
u polskim ruchu robotniczym

Referaty i dyskusia nawią­
zywały już do nowych tradv 
cji, do tradycji wspólnych 
walk, wspólne i drogi i wspól­
nych zwycięstw PPR i PPS.

Kongres potwierdził, że 
praktyka jednolitofrontowa 
wym aga zbliżenia ideologicz­
nego PPS i PPR. Jest to jed 
r,o 5 podstaw ow ych  zadań na 
obecnym  etapie.

Tuteż Komisja Programo- 
.wa z całą powagą ustosunko 
wała się do tez programo­
wych, ogłoszonych w przed­
dzień Kongresu j mających 
służyć za podstawę programu 
PPS. W tezach tych, zawie­
rających szereg słusznych u- 
wag i myśli, ni? została jed­
nak przeprowadzona konsek 
wentna analiza no we i rzeczy 

• wistości ani rewizja niektó­
rych błędnych teorii centry- 
stycznych w  ruchu socjali­
stycznym.

Uchwalona przez Kongres 
rezolucja programowa posta 
wiła przed całą Partią sprawę 
przygotowania i opracowania 
prugramu, co może wydat­
nie zasilić szeroką dyskusję 
ideologiczną w obozie robot­
niczym.

Kongres uchwali? nowy sta 
tut Partii. Pod wzgledem orga 
nizacyjnym i strukturalnym 
zbliża on PPS do typu nowo­

czesnej, marksistowskiej par 
tii.

Kongres ustosunkował się 
również do tak kapitalnego za 
gadnienia, |ak współzawodnic 
two pracy. Uchwalona przez 
Kongres rezolucja zawiera 
w'ezw--nie, skierowane do 
wszystkich czl-onków Partii,
0 „najbardziej wytężoną i 
aktywną działalność na polu 
zwiększenia wedajności pracy
1 udziału w przodownictwie 
pracy’“ .

W  pierwszym ćhfiu Kongre 
su tow Gomułka sprecyzo­
wał stanowisko naszej partii 
w sprawrach węzłowych dla 
nowego etapu jedności działa 
nia PPR i PPS.

„Partia nasza uwmża, że 
jednulity front winien być 

^fezkołą polnyczną, która w y­
chowuje nowy tvp działacza 
robotniczego, działacza, dą­
żącego do jedności politycz­
nej robotników“ .

Szkoła ta w y ch o w y w a ć  bę 
dzie na w zorach  najw iększej 
aktywności i ofiarności pepe 
ro w co w  i pepesow ców  w ich 
walce o wykonanie wsuol- 
nych zadań, w walce o pod­
niesienie poziomu id e o 'o g ic ' -  
nego wszystkich cz łonków  o- 
hu naszych partii.

W trzecim dniu Kongresu 
została uchwalona rezolucja 
polityczna. Kongres aiyfiko-, 
wał umowę o lednosci dzia 
łania PPS i PPR oraz uznał 
umowę „za decydujący kra-l. 
na drodze do usunięcia wszel 
kich rozbieżności w- łonie 
polskiej klasy robotniczej 
wzywa Partię do konsekw7ent 
nego kontynuowania i zacie' 
śniania jednolitego frontu kia 
sy robotniczej przez współ­
pracę nolitvczną, orgąatea-cyj 
ną i ideologiczna P P S iP P R “ .

Tow. C yrankiew icę dał 
jeszcze komentarz: „Nie ogra 
niczyliumy się na Kongresie 
do pokwitowania tylko prze­
szłości. Wiemy przecież, kto 
stoi w miejscu, ten s;ę cofa. 
Wytyczyliśmy dalszy etap 
naszej wspólnej walki".

W  te i wspólnej walce  na 
now ym  etapie, sprawa kształ­
towania n ow ego  tyou działa­
cza iest centralnym zagadnie 
niem. Realizacja tego zagad­
nienia odbyw ać sie będzie po 
orzez dalsze praktyczne za­
cieśnianie współpracy politycz 
nej, org< ni„acv jne i i ideolo­
gicznej PPR j PPS.

Z O B R A D

N .  K. W .  P . S . L .
Warszawa. Dnia 20 grudnia rb. 

odbyto się plenarne posiedzenie 
Naczelnego Komitetu Wykom wcze 
go Polskiego Stronnictwa Ludow e­
go pod przewodnictwem  prezesa 
S t r o n n i c t w a  Józefa Niecki.

W obradach wzięli udział rów ­
nież: prezes Rady Naczelnej PSL 
dr. Władysław Kiernik, przewodni 
czący Głównej Komisji Rewizyjnej 
PSL Jan Domański i sekretarz Ra 
dy Naczelnej Józef Gójski.

Referat o aktualnych proble­
mach polityki zagranicznej w ygło­
sił dr. Władysław Kiernik, zaś re­
ferat polityczny o sytuacji wewnę 
trznej, w iceprezes NKW — Cze= 
slaw Wycecli-

Po referatach wywiązała eie wie 
logodzinna dyskusja, w  której po­
ruszono najistotniejsze spr«w y do

Kronika kulturalna
PRACE NAD KONSERWACJĄ ó t  
TARZA WITA STWOSZA POSTE 
PUJA NAPRZÓD

W zachodnim skrzydle zamku 
wawelskiego znalazła pomieszczę- 
nie Państwowa Pracownia Kohs i  
waiorska. gdzie zespół specjalistów 
pracuje nad zabezpieczeniem i odti 
wieniem ołtarza z» kościoła MaruiC5 
kiego, arcydzieła W'ta Stwosz: 
Jak wykazały badania, to w-pani® 
te dzieło polskiej sztuki średnio 
wiecznej, zrabowane przez okupar, 
ta, a następn e rewindykowane, po 
niosło szereg uszkodzeń Wstępne 
prace konserwatorskie polegała na
oczyszczaniu poszczególnych fra 
gmentów przy pom ocy elektrycz­
nych pochłaniaczy i środków che­
micznych Najważniej zym zabie­
giem jest zniszczenie czerw otolf, 
groźnego pasożyta drzewnego. Od­
bywa się ono przez poddawanie 
rzeźb działaniu odpowiedniego ga­
zu. Z kolei następuje im pregnowa­
nie drzeWH przv pom ocy odpow ied 
nich preparatów. Ostatnią tazą 
prac konserwatorskich, po napra­
wie braków i uszkodzeń jest mało

wanie. Przez dobór właściwych ko 
lorów konserwatorzy dążą do przy 
wrócenie dziełu Wita Stwosza jego 
barw pierwotnych.

Ukończenie prac przew iduje się 
na jesieni roku przyszłego. Całko 
wity koszt prac konserwatorskich 
ponosi Ministerstwo Kultury i Sztu 
ki.

NOWY ZARZĄD POLSKICH
ARTYSTÓW PLASTYKÓW

Na walnym zjeździe delegatów 
Związku Polskich Artystów Piasty 
ków w  Warszawie, dokonano w ybo 
ru nowego zarządu Związku w na­
stępującym dotychczasowym skla> 
dzie: Michał Boruciński, Julian
Krajewski, Marek Włodarski, prof- 
Kazimierz Tomorowicz. Jerzy 
W olff prof. Jan Cybis oraz Wlady 
sław Gośeimski. Na m iejsce ustę­
pujących członków zarządu: prof.
Franciszka Strynkiewicza. prof. Eu 
geniusz Eibischa oraz prof. Stanii 
sława Teisseyre wybrano l eoka: 
dię Bielską — T\vorkoncUą, Stani 
•■dawa Poznańskiego oraz Edwarda 
Hoszowskiego.

tyczące m iędzynarodowej sytuacji 
politycznej, problem ów  polityki we 
wnętrznej i stanu organizacyjnego 
Stronnictwa.

M ów cy stwierdzili, że w  krótkim 
okresie od ostatniego zebrania Pa­
dy Naczelnej Stronnictwa, która 
podjęła szereg podstawowych u- 
ehwał. ustalających nową linię po­
lityczną Stronnictwa dokonano du­
żego wysiłku w kierunku reorgani 
zacji ogniw terenowych PSL w 
szczególności powołano do życia 
nowe zarządy w ojew ódzkie w  13 
w ojew ództw ach oraz rozpoczęto in 
tensywną pracę na szczeblu powia 
towvm, odbyw ając liczne zjazdy i 
konferencje. Podnoszono przede 
wszystkim, że podejm ując likwida 
cję  ciężkiego spadku politycznego 
po byłym kierow nictw ie PSL dzia 
łącze Stronnictwa spotykają się z 
pełnym zrozumieniem nowej drogi 
PSL w  szeregach aktywnych dzia5 
łączy chłopskich, z drugiej zaś stro 
ny z pozytywnym  i życzliwym  sto­
sunkiem aktywów stronnictw  d e ­
mokratycznych zwłaszcza partid 
robotniczych i bratniego Stronni­
ctwa Ludowego.

Naczelny Kom itet W ykonawczy 
aprobował podjete przez prezy­
dium NKW  kroki zm ierzające do 
nawiązania bliższej współpracy ze 
Stronnictwem Ludowym.

Chcesz byb utył,
]aHaj zupy.
Byś tył zdrowo 
]edz .GrzyDową"!
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•i-c. •«?< w. , Pr ac e  nad rozm uiow an tem  pól 
i u su nięciem  m asy p oc isk ów , w a 
ła ją cych  się p o  p olach  i lasach, 

TaiTę*-' dobiegają  końca. Jeszcze tu i ów ­
dzie w  gruzach  d om ów  natrafia  

saipi-rzy na diuże ilo śc i 
pocisk ów  a rty lery jsk ich . T rzeba  

“ T l  ie z lik w id ow ać Praca jest c ięż ­
ka i n iebezpieczna. Na zd jęciach  
■i g ó ry : pocisk i trzeba znieść w  
-dno m ie jsce  i u m ieścić je  w  
łębokim  dole. N astępnie p o  p o - 
lczeniu  w szystkich  pocisków  
rutem  za pom ocą  iskn- eleKtrycz 
pj n astępu je  w ybuch. Na m ie j-  
cu oczyszczon ym  pow staną n o - 
-e bu d ow le  i zaorane, obsiane 

>ola.

N A D  C Z Y M  
B Ę D Z iE  O B R A D O W A Ł

S E J M
N ajw ażniejszym  punktem  po­

rządku dziennego obrad 32 p le ­
narnego posiedzenia Seim u Usta­
w odaw czego, k tóre  rozpoezyns 
się w  Gntu 29 bm. będzie spra­
w ozd an ie  K om isji S k arbow o- 
B u dżetow ej o  p ro jek cie  ustawy 
skarbow e- i prelim inarzu  bu d że­
tow ym  na okres od  1 stycznia 
do 31 grudnia 1948 r. S praw o­
zdaw cą generalnym  w  im ierću 
kom isji będzie poseł A . M itu ia  
iSL).

Na p jrządku  dziennym  zn a jd u ­
je  s ię -p o n a d to  pierw sze czytanie 
rzą d ow ego  projektu  ustaw y o  
prow w oriu m  szczegółow ego  pla ­
nu in w estycy jnego na 1 kw artał 
1948 r. Jak m ożna oczekiw ać, 
S e jm  p o  p ierw szym  czytaniu 
odeśle p ro jek t ustaw y d o  K om i­
sji P lanu G ospodarczego, która 
p raw d op od obn ie  zb ierze się je ­
szcze w  tym  sam ym  dniu, tj. 
29 bm ., b y  po przedyskutow ani u

zw róc ić  p ro jek t ustaw y na p le ­
num  Sejm u jeszcze przed N ow em  
R ok iem

S zczegółow y p ro jek t planu in­
w estycy jn ego  na cały przyszły  
rok  w eidzii na porządek  obrad  
K o m  sji P lanu  G ospodarczego w  
styczniu. P race kom isji nad p la ­
nem  in w estycy jn ym  przeciągn ą  
s ię  praw d opodobn ie  cały m iesiąc, 
p o  czym  plenum  S ejm u  będzie  
m og ło  ustosunkow ać się d c ca ­
łości projektu  planu.

P orządek  dzienny najbliższych  
o o ra d  p lenarnych  p rzew id u je  
pon adto pierw sze czytan ie  rzą­
dow ego  p ro jek tu  ustaw y o  zm ia­
nie ustaw y z dn. 3 lipca  rb. 
o  P ań stw ow ym  Planie Inwesty­
cy jn y m  na 1947 r. Projekt ten 
przewiduje port iększenie ogólnej 
kwoty kredytów o ok. 20 proc., 
zgodnie z odpowiednia uchwałą 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

i M c i
PRZFMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

p r x i f s i ę p u 1 ą
do współzawodnictwa pracy

'ebrame Stow. Inżynierów i Terhniićbw 
Przemysłu WfÓKienmczego

W  Łodzi od b y ło  się zebranie 
S tow arzyszen ia  In żyn ierów  i T e ­
ch n ik ów  Przem ysłu  W łókiennicze 
go, sk u p ia ją cego  w  sw ych  szere­
gach  ca ły  p erson el techniczny te 
go  przem ysłu  od d y rek torów  n a ­
czelnych  p ocząw szy , a na techn i­
kach  skończyw szy . Jednym  z gir 
w n y ch  tem atów  obrad  była  spra ­
w a usp raw nien ia  procesu  produh 
cyjmego.

W  w yn ik u  obrad  p ow o ła n o  spe 
cja lną  k om isję , k tóra  za jm ie sie 
przystosow aniem  parku  maszyno­
w ego  przem ysłu  w łókien 
n iczego d< n ow ych  zadań 
oraz opracu je  techn ik ę  n o ­
w oczesnej organ izacji pracy  ce ­
lem dalszego rozw o ju  ruchu w ie  
ow arsztatow ców  i w spółzaw od nu  

iwa pracy.
K om isja  racjonalizacy jna  współ

p racu ja c  ściśle z poszczególn ym i 
dy rek cjam i bran żow ym i p rzem y­
słu w łók ien n iczego, op racu je  d o ­
k ładny plan zaopatrzenia p rzem y 
słu w  surow ce, pó łfa b ryk a ty  i a r­
tykuły techniczne oraz op racu je  
organ izację  sortow ni od p ad k ów , 
jak .ow n ież  norm y zużyć a odpad
ków  w D ródilkcń. K om isja  ustali 
ponadto m akdym alne norm y w y ­
da jności parku m aszynow ego 

Zgrom adzeń- inżyn ierow ie i te ­
chnicy stw ierdzili, że p o r u 'z ; na 
w ie lok rotm e spraw a n len sy f:l'a  
cji p rod u k cji zna dzic rozw iąza ­
nie przez w łączen ie sic, da dzieła  
racjon a lizacji  ̂  przem ysłu  w łók ien  
n iczego in te ligen cji tech n iczn ej 
araz przcsłąpton ie  inżynierów  i 
techników  d ° w ielk iego o g ć ln o - 
r>ań"9vi i:w ego wspołzAwii-dz: ‘ tJ-wa 
pracy.



T R Y B U N A R O B O T N IC ZA  I

N A  TEMATY  
„THY8UNY CZYTELNIKÓW^

3 Mi slsktnicznj dla Mata pracy
R ów n oleg le  z w ytężoną pracą 

na wszystKich odcinkach  nasze­
g o  życia gospodarczego nad o d ­
budow ą kraju  musi iść rów nież 
'oszczędność.

Z g o d w e  z przeprow adzaną ak­
c ją  oszczędnościow ą w  kraju  Mi 
n is .erstw o P rzem ysłu  — CZE w 
p  śm ie L. 29-JG-.JK-3149 z dnia 
6. października 1947 roku  p o w o ­
łu ją c  się na postanow ien ia  R am o 
w ych  P rzepisów  T erenow ych  z 
dnia 25. IV . 1947 roku podam  do 
w iadom ości Z jedr, Energ Zagł 
W ęgl. w K atow icach  w p row a ­
dzenie dia gospodarstw  d om o­
w ych  (taryfa T) na esięcznych  kon 
tyngen tow  energii elek trycznej, 
zaznacza jąc, że norm y te obow ią  
zyw ać będą ocl 15. X  1947 roku. 
W ynoszą one na 1 izbę — 15 
kW h. na 2 izby — 21 s\vh, na 3 
izby  — 27 kW h 1 dla m ieszkań 
cztero  — i w iece j p ok o jow y ch  
—  37 kW h, przy czym  korytarze, 
przedp ok oje , łazienki i inne ubi 
k a cje  rr.e w chodzą w  rachubę. 
Poza tym  dla każdego n ow orod ­
ka w  okresie przydziału  dla nie 
g o  specja lnej kartki aprow iza - 
cy jn e j d od a je  się 3 kW h. W ra ­
z ie  przekroczen ia  przefc k on su ­
m enta ilości ponad w yznaczony 
kontyngent p ob ierać się będzie 
op łaty w wyiinkcci 15 zł. za 1 
kW h.

Zarządzen ie to zostało pop rze ­
dzone instrukcją  L. 29-Jg-JN  z 
dn a 3. X . 1947 reku dotyczącą 
przeprow adzenia  a k cji ogran i­
czeń  zużycia energii e lektryczn ej 
w t. 2 \v. „gosp odarstw ach  d om o­
w ych ", która w  ustępie p ierw ­
szym  m ów i, że „a k c ję  ogran iczę 
nia zużycia  energii e lektryczn ej 
należy przeprow ad zić w  terenie 
w  en sposób, by uniknąć zb ęd ­
n ych  zadrażnień  “

U stanów  enie stałych  ilości norm  
b ez  dopuszczenia żadnych  odchy 
len  okazało “kię ołędnym . O gra­
n iczen ia  w  zużyciu  prądu nastą­
p iły  przecie  w okresie jesien no- 
zim ow ym . kiedy to zużycie p ,ą - 
du  znaczn ie w zrasta, a są ludzie, 
k tórzy  b. w ie .e  p iacy  w yk on u ją  
w łaśn ie  w porze w ieczorow ej czy 
naw et n ocnej. T oteż to najzu­
pełniej słuszne i celowe zarządzę 
nie o ograniczeniu zużycia prądu 
m im o specja lne j, w yże j w y m ie ­
n ionej, instrukcji spotkało się n ie 
stety z licznym i skargam i św ia ­
ta pracy, lej w łaśn ie  części spo- 
Isęzeństwa, której w żadnym wy 
P°dku uio m ożna posądzić o brak 
dobrej'woli czy o niezrozumienie 
Pot zeb Państwa. W ystarczy  
za jść  na ch w .Ie  tylko d o  biura 
R eferatu  E kon om icznego O K ZZ . 
w K atow icach . Od 15. X . b. r. 
po dziw dzisie jszy  przeszło tam 
około 7.000 osób  proszących o re 
wizję wyznaczonej im normy zu­
żywa prądu Swiadrzy to wyraź 
nie, że w rozporządzeniu tym 
nie wszystko przew%lzłano, że 

są tam pew ne luki rożnie komen 
towane przez poszczególne czynni 
ki czy jednostki A tego być nie 
p ow in no. \by przy realizow aniu  
postanow ień  zaw artych  w  rozpo 
rządzen iu  nie popełn iać b łędów , 
na pod staw ie  porozum ienia  m ię­
dzy  CZE. i K C ZZ., Okri gowe Ko 
misje 7.7,. i jeb placówki opiniu­
ją wnioski orib torców prądu (w  
razie  stw ierdzenia przez nich ko 
n eczności '.zm ian y n orm y k o n ­
tyngentu ) ałe. w nioski te n ie są 
u w głędn iane, przez Z ak ład y  Elek 
tm czn e, do k tórvch  —  jak  w y ­
nika z pism a CŻE. — ZE ZW . w 
K atow icach  L WTU. 821/3 z dn. 
2. X II. 1947 roku —  należy w y ­
łączn ie  w yzn aczan ie  i przydziela  
n ie kontyngentów , a k tóre  stosują 
się ści. le w edłu g no^nn w yzn a ­
czon ych  przez CZE., albow iem .... 
„p rzyznaw ali e dod a tk ow ych  kon 
ty n gen iów  zużycia  energii e lek ­
tryczn ej poza ustalonym i n o r­
m am i jest n ^ d op u szcza ln e".

Pytamy zatem po ćo O K Z Z  i
ich p laców ki prow adzą żm udną 
prace op in iow ania  tysięcy w ir o -  
sków  skoro ZEZW , w yraźn ie za­
strzega się w yże j w ym .en ion ym  
pism em  przea jak im k olw iek  przy 
znaw aniem  dod atk ow ych  kontyn  
gen tów ? Po cóż ta n ieprzerw ana 
w ędrów k a  tysięcy ludzi, pisanie 
w niosków , strata czssu  itd., jeśli 
pism o ZE ZW . z dnia 2. grudnia 
odm aw ia O K Z Z  w zględnie  Pow . 
R adom  ZZ. praw a przydzielania 
kontyngentów , tw ierdząc, że p o- 
stępowar.i*' takie „k om p l ku je  
pracę zakładom  energetyki i po 
w od u je  zbyteczne zatargi".

N ie m ie jsce  tu na w ym ien ia ­
nie różnych  n iedociągn ięć w o- 
n .aw ianych  rozporządzeniach . —  
T m d n o  jednak  n: ? w ym ien ić 
cn oć  parę zasadniczych. I tale:

1. D odatkow y kontyngent. 8 
kW n dla n iem ow ląt przydziela ją  
zak łady energetyki ty lko po 
przedłożeniu  kupenu 10 ,,różne" 
z kartki a p row iza cy jn e j „D  3“ . 
A l w em y d o sk o n a le j ze zn .cz- 
ny odsetek cz łon k ów  Z Z  pracu je  
w instytucjach  n ie k o izy s  u ją- 
c y .h  z kart tyw n ościow ych . Pta- 
tom iest z a to le k  tych  ludzi rńe 
zaw sze jc s i  w yższy  od zarobku 
p ia co w n ik ó w  p osiad ających  dla 
sw ych  dzieci kartę „D  3“ . Czy 
n ie  należ tło tu raczej zastosow ać 
innego n r c m ik a ?  C hociażbv uza 
leżn ić przydział tych  & kV rh od 
w ysokości zarobku  członka ZZ. 
Stan obecn y w y w iłu je  dużo nie 
potrzebnych  narzekań 1 ferm en ­
tu.

2. Z a jęcia  n iektórych  ludzi są 
tego rooza ju , że część pracy  mn 
szą w y k on yw a ć w  dom u. Nau­
czycie lstw o przygotow u jące  się 
i o  lek cji ezv p op raw ia jące  ze- 
szyty, literaci. k ieś la rze , są tu 
ty p ow ym  prźykłade-m To n ale­
żało p rze d e  ® z ;ą ć  ped uw agę.

3. R ów n ież  zagadką jest d la ­
czego m ieszkańcy Ł od zi i W ar­
szaw y (korzystający  także z prą 
du śląskiego) m ają w iększy przy 
dz ał, a to 20 kW h na 1 izbę i 12 
kW h na każdą następną. C zyżby 
ustaw odaw cy sadzi iii, że Siąsk 
j~st m niej upi-zem ysłow ionym  od 
W arszaw y czy  Ł cdzi, czy  też, że 
śląski robotn ik  czy hutnik m niej 
pracu je  o j  jego  brata w stolicy? 
Trudno nam  w  to uw ierzyć, ale 
w yd a je  nam  się, że dobrze, b. 
dobrze ,i\ loby, gdyby Centralny 
Zarząd Energetjki zechciał raz 
jeszcze przestudiować wydane za 
rządzenia, usunąć z nich to 
wszystko, co w praktyce okaza­
ło się wadliwym i wspólnie z 
K C Z Ż . uzgodnił te sprawy, tak, 
by istotnie zarzadzen a te przy­
niosły Państw u maksimum ko­
rzyści „nię wprowadzając zatar­
gów z c-dbiorcami zupełnie zby­
tecznych i niepotrzebnych, któ­
rym można łatwo zapobiec” o 
czym wspomina Z E ZW . w swoim 
pism !e.

W artyk u le  tym  nie w yczer­
paliśm y w szystk ich  zagadnień. 
K ończąc, pragniem y zw róc ić  raz 
jeszcze  uw agę na spraw ę b. w aż 
ną, na spraw ę op in iow ania  wmo 
szon ych  rek lam acji. R ozum iem y, 
że jest to ogrom  pracy, że praca 
ta jest b. odp ow iedzia lna ; trzeha 
tu tan ieć god zić  in teres Państw a 
z in feresem  poszczególn ych  o b y ­
wa, en. Dlatego też w komisji 
taki»j muszą zasiadać bezwa­
runkowo przedstawiciele świata 
pracy, przedstawiciele Zw. Zaw.
I glos ich musi bvc brany pod 
uwagę! Trzeba skończyć wresz­
cie z fikcją opiniowania, kiorego 
nikt nie respektuje, trzeba uz­
godnić przepisy tak. by jedne nie 
kolidowały z  drugimi, trzeba 
sprawę postawić tak. by słuszne 
i pożyteczne zarządzenie nie 
,.p«uło liidz om krw i" przez wa­
dliwe wykonanie.

JAN CZUIiLAK.

i IOWE JEDNOSTKI
D L A  K O M U N I K A C H  W O D N E J

S toczn ie  po lsk ie  przystąpiły  d o  
w ykonan ia  szeregu  generalnych  
rem on tów  i p rzeb u d ow y  statków 
pasażerskich  -  przybrzeżnych . L i­
n ie  przybrzeżne otrzym ają tym 
sam ym  kilka  n ow y ch  jednostek . 
W  n ow ym  sezon ie będzie m ożna 
korzystać z n ow ycn , kom  fo r to = 
w y ch  i w ygod n ych  statków  że* 
glugi przybrzeżnej W obecn ej 
cn ,v ili przebud ow uje  się 5 stat* 
k o w : „Ju lia ” , „D ian a” , oraz

„P anna w odn a” , „G rażyna”  i

„W an d a” . „P anna w odn a" ma 
dług. 63 m, szerok. 2,5 m  i szyb* 
k ość —  le  węzłów .

Stoczn ia  przeprow adza tu re­
m ont kapitalny i przebu d ow u je  
w nętrza. P rzew idziane jes i rów* 
nież w yb u d ow a n ie  pokładu  sło­
n ecznego. Statek posiadać będzie 
p on ad 400 m ie jsc  pasażerskich . 
„G rażyna” , która jest niem al o  
p o łow ę  m niejsza, o szybkości 10 
w ęzłów , przejdzie rów n ież re­
m om  kapitalny, pod obn ie  zresztą 
jak  i „W a n d a ’ .

Współpraca ZWM i J/ici“
W  ubiegłym  tygodn iu  odbyła 

s ię  w  S zczecin ie  wspólna k on fe ­
ren cja  aktyw u  „W ic i”  i Z W M  
P o  w ygłoszen iu  referatów , w 
ożyw ionej dysku sji om ów ion o  
zagadnienia zw iązane z coraz bar 
dziej zacieśn iającą się w spółpra­
ca obu  organizacji w  w o j szcze­
cińskim  Ponadto przedyskutow a* 
no -agadn 'eu  iak walko
z an"lfabetyzm f«n , lik w id acje  u* 

i  k on ieczn ość  ciąg łe j.

" 's p ć ln e j pracy nad podniesie* 
n iem  stopy życiow ej i kultural­
nej wsi. Zebran i jed n om yśln ie  
uchw alili rezolucję, w której 
aktyw  „W ict" i Z W M  zob ow ią ­
zuje się w spóln ie  reali lować u* 
m ow e o  jed n ości działania oraz 
łącznym  w ysiłkiem , przyczyn ić
się do od b u d ow y  najbardzie j zni* 
czczonego, a m jżvżn ie jszego  P°- 
w iatu pyrejckiego.

i  d o s w  a d r z e ń  o t e r w s z e g o  r o k u  r e a j  z a c j i  T r z y l e t n i e g o  P l a n u

i i s f e p Ę d s  w  r i a i i z i  a c j i
e s f e ^ o w ę a  i l a a i  [p red tk e ji
n łakiadach chemicznymi 

C Z A R K A  H U T A “

Z CAŁEGO K F 8 J U

9 9
W iększa część ob iek tów , zakła­

d ów  ch em icznych  „C zarna H uta” 
w  T arnow skich  G órach , w chw ili 
przystąpienia do uruchom ienia ta 
bryki była zupełnie zniszczona 
i zdew astow ana. W praw dzie fa ­
bryka n ic  nie ucierpiała podczas 
działań w oiennych . lecz spustoszę* 
nia dokonane zostały przez rabun 
k ow ą gospodarkę daw nych w ła ­
ścicie li N iem ców , którzy dbali 
ty lko o zdobyw anie  dla sieb ie jak 
n ajw iększych  zysków , nie trosz* 
cząc się w cale o kon serw ację  b u ­
d y n k ów  lab  w prow ad zen ie  no* 
w ycb urządzeń.

Każdy, kto zw iedza obecn ie  fa ­
brykę i jej urządzenia musi przy* 
znać,, iż u1 ciągu  niespełna trzech 
lat od w yzw olen ia  Polski dokona 
liśm y w icie. W szędzie w idzi się 
n apraw ione uszkodzenia m urów , 
n ow e dachy, a naw et ruzpoczęte 
tob o ty  nad ca łkow itą  przebudo­
wą hal fabryczn ych ; P ok ry ło  halę 
oddziału produku jącego litopon, 
halę m ieszczącą piece siarczku 
baru, pokryto i w yrem ontow ano 
oddziały, w których  produku je 
Się boraks 1 kwas borny, zbudo­
w ano w idna halę warsztatu me* 
ch anicznego i zainstalow ano tam 
now oczesna obrabiarkę produkcji 
fabryki m aszyn „P oręb a ” .

W  dziedzin ie unow ocześn ienia  
'urządzeń tecnnicznych zainstalo­
w ano w m iejsce  prym ityw nych  
i otw artych  kadzi drew nianych  
n ow e  beton ow e lub zeiazne 
zbiorn iki,

Zam iast uprzednio stosow anych 
m ieszadeł (w form ie uwieszonych 
na łańcuchu sztab, szyn. clrutow 
i*p.), zainstalow ano przy kadziach 
n ajnow ocześn ie jsze  urządzenie, 
tzw. „ta jfu n ” , pracujący ?.na<v.nir 
szybciej t gruntow niej.

Zaznaczyć należy, że w szystko 
to zrob ion o  minimalnym wprost 
nakładem kosztów i bez uszczerb­
ku dla produkcji, która przezna­
czona jest zarów no dla przemy* 
siu ch em icznego jak i dla innych  
przem ysłów  (hutn ictw o, w łókien* 
nictw o, pap iern ictw o, przem ysł 
szklany) oraz na eksport.

O becn ie  „Czarna Huta”  produ ­
kuje niemal wszystkie swoje 
przedwojenne artykuły. Plan 
roczny według cen podstawo­
wych wykon ino w dniu 30. IX. 
1947 r. w 102 procentach.

W achlarz p rod u k cy jn y  „Czar* 
nej H uty”  ob e jm u je  litopon , sole 
borow e, siarczan glinu, ałun. 
siarczan m iedzi, boraks, kwas 
b o m y  i nadboran souow y.

O w zroście  w artości gospodar­
czej zakładów  św iadczą  w skaźni­
ki w yda jności pracy.

W ydajność tą w ynosiła (u- 
w zględniając całą załogę) na 
1 rob . godzinę;
w -IV kwartale 1945 — 3.51 kg.
w I „ 1947 — 9,23 „
w II 1947 — 10,68 „
w III „ 1947 —  9,81 „

(Spadek w  III. kw artale tłu ­
m aczy się u ruch om ien iem  p ro ­
dukcji nadboranu, która wym aga 
stosunkow o w iększej obsady, a 
tym  sam ym  i w ięce j rob, godzin)

W ydajność w  złotych  przed ­
w ojen nych  w ynosiła na 1 rob 
godzinę:
w IV kwartale 1.945 r. —  74. 1.58. 
w roku 1947 średnio —  *1. 5,12.

„Czarna H uta” m oże się p o­
szczycić  jeszcze jednym  osiągn'*<* 
ciem , jak im  jest stały wzrost 
oszczędności węgla, prądu i m *- 
teriaiów pomocniczych. P ozw ó l­
my m ów ić  cy from :

O szczędność węgla
I kwarta! 1947 r. — 1.528.000 zł.
II „ — 4.144 291 „
III » „ —  4.161917 „

oszczędność prądu 
191.623 74. 
687.660 „ 
811.134 „

Razem za 3 kwartały 9.837.208 zł. . . .  1.690.417 zł.
(w  <zy. tko ,ia tonę produktu  w s y ś u n k u  do IV  kw artału  1945 .r.).

P od sum ow u jąc m ożn* śmiało
p o w e d z ie ć . ż e  osiągn ięcie  m a k s y .

malnej wydajności pracy przy 
daleko - idących oszczędnościach 
i celowej gospodarce umożliwiło 
„Czarnej Hucie” zajęcie iednego 
z Pierwszyrii miejsc wsrod fi-
bryk przemysłu chemicznego i
daje gwarancję te zamierzenia 
„Czarnej Huty” na ,-ok 1948 będą 
zrealizowane.

M im o. że pod w zględem  pro­
dukcji „Czarna Huta” wysunęła 
się na jed n o  z czo łow ych  m iejsc 
w śród fabryk chem icznych , to 
jednak uświadomienie polityczne 
i społeczne tej pracowite) załogi
jest stanowczo niedostateczne. 
Komitety zakładowe PPH l PPS. 
zbyt małn wykazują inicjatywy 
w bierurku zapoznania swych 
członków i sympatyków z obecną 
struktura polityczną i gospodar­
czą Polski Ludowej. Zbyt ir.alo 
propagują wśród załogi ideę jc« 
dnolilego frontu klasy robotni* 
czej. gwarantującego utrwalenie
sje w Polsce demokracji, szybką 
odbudowę zniszczeń woiennych
i poprawę bytu mas pracujących 
Komitety obu robotniczych par* 
tii i Rada Zakładowa, zwracają 
także mało uwagi na rozwój ży­
cia kulturalno - oświatowego 
w świetlicy.

Istn ieje w praw d zie  lokal śwte* 
tlioow y, lecż prócz m łodzież ;
szukającej tam rozryw ki przy 
zabaw ianiu  stę grą w szachy, 
D ing-ponga, itp ^ J rzadko uczę­
szczają robotn icy  starsi w iek iem

Nic dziw nego, gdyż ja k  nas in* 
form ow ali aktyw iści nasze, par­

tii, w świetlicy brak je*t biblio­
teki, w której znajdowałyby 
sie książki na tematy tdeo'ogli 
marksistowskie] i innych dzie­
dzin naukowych. N ie rzadko też 
gazety dostają  się ao  rąk pra­
cow n ik ów  z  dużym  opóźnien iem . 
Brak chóru, sek cji scenicznej, 
m uzycznej i in. św iadczy ró w ­
nież o braku zainteresowania się 
kierownictwa sprawami młodzie­
ży. Nikt też nie myśli, aby zor­
ganizować odczyty i zachęcać do 
przybycia na nie jak największej 
ilości załogi,

Stan taki m usi u lec zm ianie, 
W pierw szym  rzędzie powinna 
uaktywnić się praca kól partyj­
nych, co z kolei pociągnie oży­
wienie życia politycznego spo­
łecznego i kulturalnego całej 
zatog. T ow . z P P R -u  i P P S -u  
tw ierdzą, że w spółpraca m iędzy­
partyjna jest dobra. Nie kw e­
stionu jem y, że pep erow cy  i pepe 
sow cy  szanują się w zajem nie, 
lecz naszym zdaniem wówczas 
dopiero można mówić 0 dobre) 
współpracy, kiedy rzeczywiście 
osiągną oni dobre w y n i k i  w róż­
nych kierunkach swej działalno­
ści.

Słabą aktywność przy usuwa­
niu bolączek załogi, wykazuje 
Rada Zakładowa. Na terenie fa­
bryki brak iest żłóbka t przed­
szkola, chociaż pracuje w fabry­
ce kilkadziesiąt Kobiet. Słabo 
pracuje także rada nadzorcza 
t kierownictwo spółdzielni zam­
kniętej, ograniczając sje wyłącz­
nie do sprzedaży artykułów 
przydziałowych i mało troszcząc 
się o rozwój handlu wolnoryn­
kowego.

Są to najw ażniejsze nied,)- 
ciągn ięcia  zaobserw ow ane przez 
nas w życiu  za łogi „C zarnej 
H uty”  i usunięcie ich wymaga 
wzmożenia pracy kól partyjnych 
Rady Zakładowej t kierownictwa 
fabryki. Pracowitość załogi po­
łączona ze świadomością, dba- 

• kiść K adv Zakładowej i dyrekcji 
o robotników, wprowadzenie 
współzawodnictwa pracy (które­
go dotychczas nie m>l i otoczę* 
nie należytą opieką uczestników 
współzawodnictwa przyczyni się 
do tego, że w roku przyszłym 
„Czarna Huta” nie tylko wyko­
na nakreślony pian, lecz zdolr-i 
będzie znacznie go przekroczyć.

Ini. Henryk Galante

.........1

GOŁĘBIE NA STARYM MiESCIE w WARSZAWIE 
UL. PIWNA

WARSZAWA
PO LSKA RADIOFONIA R O Z­

SZERZA ZAKRES  
WSPÓŁPRACY

W  ostatnich dniach grudnia br. 
podpisane zostały  w  S ofii i B u­
kareszcie u m ow y  o  stałej w sp ó ł­
pracy  i w ym ia n ie  program ów  
m iędzy rad io fon ią  polską  a b u ł­
garską i rum uńską. Z e strony poi 
sk iej u m ow ę podpisali dyrektor 
progra m ow y  P olsk iego R adia Zy 
gm unt M łynarsk i i d y rek tor 
K onrad  Zaw adzki.

Jak w ia d om o P olsk ie  Radio 
analogiczną um ow ę zaw arło ju ż 
z rad iofon ią  czechosłow ack ą , ju ­
gosłow iańską  i w ęgierską.

KULOBRZEG
K AB EL PO ŁĄCZY POLSKĘ  

ZE SK A N D Y N A W IĄ
W  porcie  k o łobrzesk im  traw ­

lery  M arynarki W ojen n ej w raz 
z h o low nik am i duńskim i i p o l­
skim i d ok on u ją  n apraw  zerw a­
nego w  dw óch  m iejscach  kabla 
m orskiego, łączącego P olskę z 
D anią i państw am i skand ynaw ­
skim i.

R Z E S Z A
W YR O K  W  PROCESIE W IN  

W  RZESZOW IE
W  procesie  przeć iw*ko cz łon ­

kom  W IN  zapadł w y rok  s k a z u - ' 
jąey g łów n eg o  oskarżonego P re i- 
dla na śm ierć, R u d n ick iego  na 15 
lat w ięzien ia , G inal sk iego na 15 
lat, H aducha na 15 lat, L ew iń ­
sk iego na 7 lat, Janiszew sk iego 
na 5 lat, Jaw orsk iego  na 4 lata 
i K ądziorę  na 4 lata.

W SPRAWIE ŚWIATŁA dla ŚWIATA PRACY

Spółdzielnia Wydawnicza

K S I Ą Ż E  A ">•
kom unikuj;
dziewanvch

iż wobec niespo- 
ilości zgłoszeń n»

.KALENUAiU
BifBGW.CZr

me była w stanie obsłużyć wszy . 
stkich ze#m aw iancvch  w nor­
malnym terminie.

Przepraszamy na tyn. miej­
scu za zwlokę w Drzesyłce i 
ZAPEW NIAM Y że aczkolwiek 
z Pewnym opóźnieniem wszyscy 
będą obsłużeni w kolejności zglo
S7PÓ.

Wvsvłka „K ALEN D ARZA 
K O B /S C O ' będzie za­
kończona oteoio 15 stycznia 
1948 roku. 5?22kr

Ci w Katowicach płacą po 
15 zł. za 1 kWh już od września

Oh. Mieszkowskl Bolesław z Katowic (ul. Różana
5) donosi że Śląskie Zakłady Elektryczne nadesła­
ły do oodzialu pom iędzy lokatorów  — członków 
związków zawodowych posiodaiacvch do rozlicze­
nia wspólny na cały dom licznik rachunek za 
m esiac wrzesień i październik na łaczna sume 
3 535.60 zł (po co te grosze?) przy czym zs w rze­
sień policzono 32 kWh 00 1.30 zł. a 125 kW h po 
15 złj a za październik 80 kW h po 1.30 zł a 89 kWh 
DO 15.— zł.

Na zapytanie, dlaczego wystawiono członkom  z. 
z taki rachunek, otrzymali odpowiedź, że kwota 
ulgowa za prad ustalona przez O K ZZ obow iazuie 
dopiero od li dopada, a za poprzednie miesiące 
musi sie liczyć D o  15.— zł. za 1 kWh.

Ponieważ jednak — 1ak pisze do nas ob M. B. 
— w O K /.Z  inform owano lokatorów, że ulgi obo­
wiązują od 15 października — prosi nas o inter­
w encje bv powyższy rachunek zredukowano, a 

■ły^szęzegolnoćci bv eo obniżono ulgowo od daty 
15 naździernika — na która opiewa ok ó 'o ik  Nr. 
39 O K ZZ z dn. 20. X 47 r dotyczący wprowadze­
nia miesięcznych kontyngentów

Tednoczośnie zanvtu1e ob M B. dlaczego za do­
starczony nrad nobierano no 15.— zł. za 1 kWh ini 
za wrzesień cdv zarządzenie Pentralneen Earzadu 
Energetyk! wydano r data 6 października?

! w Mvsfowicach się skarżą
Odd/ial Zwdazku Zawodowego Pracowników Sa­

morządu Terytorialnego 1 Użyteczności Publicznej 
w Mysłowicach nadesłał do O K ZZ w Katowicach 
prośbę ob. Kozieła Kazimierza z Mysłowic ful- Kor­
fantego T) o zwiekazenie wyznaczonego przez 
Z jednoczenie Energetyki przydziału na zużycie 
prądu. Prośbę swa m otyw uje tak:

Jestem pracownikiem technicznym przy Zarza 
dzie Mieiskim m. Maslowie. Ref. Budów', ł stale 
wieczorami rysuje. Zona moia Iest nauczycielka 
w szkole oowszechnej nr. 5 w Mysłowicach f 
także musi codziennie wieczorami wykonywać 
swoje czynności związane z zawodem nanezy- 
cielskim. Pracu.iac wieczorami oboje, jesteśmy 
zmuszeni świecić równocześnie w dwóch noko- 
.tach. Wliczywszy w to konieczne oświetlenie 
knebni. do przygotowania nosilkćw, oświetlen!» 
w tr-.Tob ubikacjach, jest to stanowezo za mało 
dla ludzi, którzy sumiennie wykonuia swoje 
czynności zawodowe.

fl i*k to jest z tymj noworodkami
Powiatow a Rada Związków Zawodowych w Bielskn- 
Białe.1 zwraca się z  prośba do O K ZZ o wyjaśnie­
nie spławy- picynzsąłu energetyki nontyauaż. okól­

nik Nr 39 — miedzy innymi pisze, żr dia Każdego 
noworodka przydziela s>e dodatkowo 8 kWh mie­
sięcznie. Należv sie iednnk wykazać karta aprowi- 
zaeyjna dla dziecka (D III kupon 10). W obec tego 
zapytuje Pow. Rada ZZ w Bielsku - Bialei jak 
należy traktować te noworodki, dla których zamiast 
kart aprow izacyinych otr„vm uia ich rodzice w y­
nagrodzenie w gotów ce Zarzad Elektrowni, prze­
strzegając ściśle okólnika nie przyznaje dla „bez- 
kartkow ych”  dzieci dodatkowego kontyngentu. Wo 
bec tego że takich członków związków zawodo­
wych iest b. dużo. powstaie w  terenie słusznie zu­
pełnie niezadowolenie w obec czego w wymieniona 
Pow. Rada ZZ prosi o spowodowanie iednakowe- 
wego traktowania niemowląt.

Spośród setek skarg wzięliśm y pierwsze z brze­
gu trzy Każda z innego ośrodka, każda w innej 
sprawie Świadczy to wym ownie, że zupełnie zresz­
tą słuszne i celowe zarządzenie n konieczności ogra 
nic.cnia zużycia prądu powinno było bvć t„k nrze 
myślane, by zgodnie z pismem — C 7 E. 7 i. Ener. 
Żajrł. ysfesd. Z dn. 2, XH. 47 (znak WTV 821 3) do 
OKZZ w Katowicach nie powodowało zatari-.ów z 
odbiorcami zupełnie zbytecznych i niepotrzebnych. 
O tvm również wspomina instrukcja 29/-Tg'.TM z 
dn 3 X 47 r która brzmi dosłow nie: .akcie ogra­
niczenia zużycia em rgii clektrycznei w gosnodar 
stwach dom owych należy przeprowadzić na terenie 
Zjednoczenia w len sposób, by uniknąć zbytecznych 
zadrażnień”  tvm bardziei dodaipmy od siebie że 
na nev'nn świat pracy któ-y  ty lckroć dał dowody 
zrozumienia potrzeb Państwa i tym razem uznale 
w pełnt konieczność oszczędzania nradu Snrawie 
tej poświęcamy dzisiaj osobny artykuł

Wyjaśnienie
W  związku z nasza notatka n t. ,,'A ten zapłacił 

10.000.— zł. — 1 też nie ma światła”  ob. Szołtysek 
Konrad właść Konc. Zakładu Elektro-Tnstalacyi- 
r.ego w K nurow ie nadesłał do nas Ust z treści k tó ­
rego wynika że zgodnie z zawarta umowa w ykonał 
instalacje elektr. w domu ob. C7“mplika i złożył 
■•iTtenisnwe zę]o«zcnie n nrzrlącTonie te.1 instalacji 
do siec elektrowni w do 3. DT. 46 r. ponieważ 
prace te wykonują Slj Zakł. Elekt, we własnym 
zakresie.

W  związku z tvm pytamy Si Zakł Elektryczne, 
dlaczego do dnia dzisi—iszego ta w iec przez nrze- 
szło rok c-asiń nie można hvło nrzyłacz-wć domu 
ob. CzemoMka do sieci? Chvba czasu było  dużo. a 
na przyłączenie czeka w ięcef obywateli z tej sa- 
met u licy iRed.)

Tryhima Izytełnłkdw tfzlała
W  zwlązkn a naszą interwencją w sprawie 

renty ob. Józefą Jordana z Jedłui miką otrzyma­
liśmy zawiadomienie Dyrekcji Spółki Brackiej 
w Tarnowskich Górach, że dokonała przelicze­
nia jego pensji inwalidzkiej, która nstalono na 
1.650,— zł. miesięcznie. Nadpłatę zs czas zale­
gły w sumie 14.075,— zl. otrzyma petent w naj-

- k W m f l !  -Ifla r*  IHMiMg* jtljFit"'TsIg a

TCZEW
OTW ARCIE NAJDŁUŻSZEGO  

M OSTU W  POLSCE
Dnia 24 bm . o d b y ło  się u roczy  

ste otw arcie  i oddanie  d o  użytku  
najd łu ższego w  P olsce  m ostu  na 
W iśle p od  T czew em . T ego  sam a 
go dnia  w y ru szy ł z W arszaw y d o  
Gdańska p oc iąg  d rogą  na T czew  
trasą skrócon ą  o  115 km .

KIELCE
BIBLIOTEKI PUBLICZNE (r 

W  WOJ. KIELECKIM  i[

W  N agłow icach  dok on a n o  0-1 
tw a rd a  gm inn ej b ib liotek i pun 
b lieznej i sym boliczn ego  o tw ar­
cia b ib liotek  p u b liczn ych  wa 
w szystkich  gm inach  w o je w  k ie ­
leck iego. O tw arcia  d ok on a ł min* 
k u ltu ry  i sztuki Stefan  D y b o w ­
ski," m ów ią c m . in. że jeś li ch ce ­
m y w y g ra ć w o jn ę  o  ku ltu rę, to 
m usim y lu d ow i d osta rczyć  ta ­
n iej książk i i z lik w id ow a ć anal­
fabetyzm

GDYNIA
„B A T O R Y " ROBI TO ALETĘ 1

M otorow iec  polsk i „B a to r y ^  
k tóry  p rzy b y ł d o  G dyn i, od e jd z ie  
na stocznię w  G oeteborgu  dla  d o  
konania m alow an ia  kadłu ba , o »  
ezyi zczenia cżęści p od w od n e j z  
w od orostow  i d oroczn ego  prze­
glądu.

W  dniu 3 stycznia 1948 ro.'ra 
.B atory”  w róci d o  G dyn i, skąd 

o d e jd z ie  w  dniu 5 stycznia  w  
n orm aln y  sw ó j re js  do Nowego 
Jorku . ,

KRAKÓW '
RENEGAT, ŻA N D A R M  
S K A Z A N Y  N A  15 LA T

Sąd O k ręg ow y  na sesji w y ja s  
d ow e j w  O lkuszu  skazał na łą cz  
ną karę 15 lat w ięzien ia  A lfred a  
L eksego z Szopien ic, k tó ry  ja k o  
żan darm  za cza sów  ok u p acji b y ł 
w  tam tej ok o licy  postra ch em  I 
katem  dla  lu d n ości po lsk ie j.

GDAŃSK
K A P L IC A  K R Ó L E W S K A

W  G D AŃ SK U  O TW A R T A

W  G dańsku otw a rto  kaplicą  
k ró lew sk ą , w yrem on tow an ą  i zre  
kon struow an ą  w  b ieżą cym  sezu - 
nie bud ow lanym .

K aplica  sięga czasów  p an ow a  
» ia  Jana III, k tóry  p rzy czy n ił 
się do je j b u d ow y  w  k ilka  lat p o  
zw y cięsk ie j w y p ra w ie  W iedeń­
skiej. j i
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SląsK iT  R  T O T O A

Pałac Dziecka
powsfarre w ałowicnch

KOBCTNICZ/1 

%

*’tore& 30 XIJ 1947

(ht) W Katowicach odoyła tię 
kcnferencja, na której omawiano 
sprawę budowy Pałacu Dziecka 
„RTPD ' w  Katowicach. Na zebra­
niu obecni byl- przedstawiciele Ku 
ratorium, świata lekarskiego Od- 
działu i Delegatury RTPD, jak 
rów n iej nrzedstawicielka Zarządu 
Głównego RTPD w Warszawie ob- 
Cddnernwa.

Projektowany Dom Dziecka ma 
być jednym  z największych gma>

chów  w  Katowicach, wyposażony 
w najnowsze urządzenia. M ieścił 
będzie poradnię dla maiki i dziec­
ka, przychodnię, żłóbek, przedszko 
le, świetlicę, internat i tp. W szy  
stko, co konieczne jest dla dziecka 
jeszcze przed urodzeniem i poezą- 
wszy od niemowlęctwa do później- 
szych lat posiadać będzie P -łac 
Dziecka RTPD, gwarantując dzie- 
ciom doskonały rozwój i odpowied 
nie wychowanie.

Z  D Z I A Ł A L M C S C !  I  O J .
iim. eriEKi s p c ł  u  b c c  mi

KUPCY PINNI ZłFOZHIl SSĘ
Z  W Y K A Z / ,M l  C E N

Stosownie do okólnika Min. 
Przem. i Handlu (Biuro Cen) w 
Warszawie, na podstawie ustawy o 
zwalczaniu drożyzny i nadmier­
nych zysków w  oorocće handlowym 
Rozporządzenia Rady Min. w spra 
wio organizacji i zakresu działania 
Kom. Cennikowych i w  ślad za ko 
munikatem z dnia 10. 10. br. podaje 
sic do wiadomości, że w ref. przem. 
— handlowych starostw i zarz. 
m iejskich miast wydzielonych, nad 
to w Wydz. Przem. i Handiu Urz. 
W ojew . Si, — Dąbr. w Katowicach 
(pokój 381) wyłożone zostały do 
wglądu od dnia 27 grudnia 1947 r- 
do dnia 7 lutego 1948 r. dalsze cen 
niki maksymalnych cen hui towych 
1 detalicznych ustalonych zarzą­
dzeniem Min Przem. i Handlu, a 
m ianowicie:

1) wykaz Nr 2 — na w yroby z 
blachy, 2) wykaz Ni 3 — odlewów, 
3) wykaz Nr. 4 — narzędzi tnących 
(detal), 4) wykaz Nr. 4a — narzędzi 
tnących (hurt), 5) wykaz M r  5 -

drutu, gwoździ i czarnych narzę- 
dzi, 6) wykaz Nr. 6 — śrutu, nitów 
okuc budowlanych i części kutych, 
7) wykaz Nr. 10 —wyr- przem. pre 
cyzyjno — optycznego, zegary, mi 
kroskopy i szkła, 8) wykaz Nr. 11 
— maszyn rolniczych, 9) wykaz Nr. 
15 — w yrobów  dziewiarskich, 10) 
wykaz Nr. 25 — cennik (nurt i de­
tal) Centr. Zbytu Przem. Skórzane 
go.

W związku z powyższym wszyscy 
kupcy zobowiązani są w terminie 
do dnia 15 stycznia 1848 roku:

a) zaopatrzyć towary w  ceny z 
powołaniem się na dotyczące pozy 
jeje cennika cen maksymalnych, 
(np . 150 zł. cennik art. bawełnia- 
nych Ni. B 101). z uwzględnieniem 
obniżek objętych zarządzeniem 
Min. Przem. i Handlu z dnia 
6. J.0. Dr. b) w ywiesić w  każdym 
przedsięDior-stwie na w idocznym  
miejscu pouczenie o posiadaniu w 
przedsiębiorstwie cenniKów dla 
użytku publiczności.

Zriki A  kin na rok 194!
Okr. Kom. Zw. Zawód, w  Kato 

wicach zawiadamia, iż dotychezaso 
w e legitym acje specjalne do kin 
tracą swą ważność z dniem 31 grud 
n <v br.

Na rok 1948 wprowadza się za-

Zwfpek Polaków
w  Austrii 

STRZECHA" 
dziekuie

w

- i 1

Związek Polaków  w  Austrii 
„S trzecha” nadesłała do Okrego- 
w ej Kom,sj.i Zw  Zawód, w oj. śl.“ 
dąbr. pismo następującej treści:

„Zw iązek Polaków w  Austrii 
„S trzccna”  składa O kręgowej Ko- 
misji Związków Zaw odow ych w 
Katowicach serdeczne poilziękowa 
nie za dar w  postaci: 3 świń, 500 
kg. pszenicy, 100 kg cukru, 100 
kg, grochu i 200 kg. kapusty. Dary 
te podzielone zostały pomiędzy 300 
najrboższycli członków- naszego 
Związku, a m ianowicie: wdow y po 
b- więźniach politycznych, akademi 
k iv Kończących studia i in.

Dziękujem y prezydium O K ZZ za 
trud poniesiony przy zakupie po­
wyższych darów.

Imieniem wszystkich Polaków 
zrzeszonych w  naszym związku 
składamy serdeczne życzenia wszy- 
stklm Polakom w kraju.

Zarząd Zw. Polaków w Austrii 
„S trzech .’ ’

miast legitym aoyj specjalnych 
kwartalne wkładki z 18-tu kupo 
nim i, tj. ix) 6 kuponów na mieaiąc. 
Nowe wkładki na I kwartał 1948 r. 
w ydaje z dniem 23 grudnia 1947 r. 
O K ZZ w  Katowicach, ul, Dworco 
wa 9, II p. .— wyłącznie Oddzlą* 
tom Związków Zawodow-ych za 

przrdłożeniem  zapotrzebowania 
ilośnow ego. Cena za 1 w-kladkę 
kwartalną *1. 15, _  (piętnaście).

Wkładka jest w ażna łącznie z Ie 
1 iiym acją członkowską Związku 
z.awodow 'Cgo i d ow odem  z fo tog ra  
flą | w yłącznic w  tej m iejscowości, 
na którą została w ystaw iona . 
Wkładki będą wydawane na m iej' 
scowość w  której dany członek 
ZZ zamieszkuje lub w której jest 
stale zatrudniony, z tym jednak, 
że tylko w  jednej z tych miejsco- 
w ości na wkładce wym ienionej —• 
w kładka będzie w ażna.

Numer legitym acji członkowskiej 
ZZ  musi być indentyczny z nume­
rem wpisanym na pierwszej stronie 
wkładki.

Wkładki muszą być we wszy­
stkich rubrykach dokładnie 1 czy­
telnie wypełnione j zaopatrzone w 
pieczęć zakładu pracy.

W kładki bez pieczęci zakładu pra 
cy, niedokładnie wwpclnione. po 
prawłanc przekreślone j td„ tracą 
jw-ą ważność. Kunony oderwane 
lub niewyzyskane we własnym mig 
stąru tracą również swą ważność 

W m iejscowościach, gdzie jest 
tylko jedno kino stempluje wkład­
ki również kino.

Szczegółowe wyjaśnienia dotyczą 
ce zniżek k fnowyrh dla świata pra 
cy podała O K ZZ  do wiadomości 
wszystkich PRZZ., Zarz. Okr. ZZ. 
i Oddz. ZZ.

(m l) W o je w ó d zk i K om itet O- 
pielci S p o łeczn e j w  Katoiwiićuehi 
ja/ko in sty tu c ja  d o b ro w o ln e j o- 
p ieki sp o łe cz n e j o bardzo szero 
k im  zakresie  dz ia łan ia , p o k ry ła  
ń ląsk  ca ły  gęstą  s ie c ią  sw oicli 
p la ców ek .

11 M ie jsk ich , 22 P o w ia to w y ch  
i 320 G m in n ych  K om itetów  O pie-' 
ki S p o łeczn e j rozta cza  w e  w szei 
k ich  fo rm a ch  op iek ę  n ad  n a ju ­
b oższym i, g łó w n ie  rapatrian,tu­
rni.

Nakarmić i przyodziać poao 
p ie cz iiy ch  —  oto g łów n e  za d a ­
nie. i

207 huchini lu d o w y ch  d a je  p o ­
trze b u ją cy m  m ożn ość  o tr z y m a ­
nia  —  ch oć  raz d z ien n ie  —  c ie ­
p łego  p oży w ien ia . K orzy sta ło  | 
n ich  w ciągu  1947 r. 632.692 sta ­
łych  stołow  iiików ', wy-clano 
17.795.858 p os iłk ów . W  m ie js c o ­
w ościach , w k tó ry ch  nie m a ku 
chni, zw łaszcza  w  podgórski-ch  
o k o lica ch  p ow . c ieszy ń sk iego , z 
uw agi na trud ności k o m u n ik a ­
cy jn o , w y d a je  s ię  su ch y  p r o ­
w iant.

R ozd a n o  29.841 sztuk  ouzieży, 
15,234- osobom , 1.830 p a r  obuw ia . 
U dzielono d oraźn ych  za p om óg  
pieniężnych 29.419 osob om , w  su 
m io 3.827.237 zł.

S p oc ja ln ą  o p ie k ą  otacza. 
W K O S  i p od leg le  m u  p la có w k i 
sieroty i półsieroły,

6 llo m ó w  D ziecka, 2 B u rsy  dla  
C h łop ców  i D ziew cząt, 1 P ognto 
w io O pieku ńcze, i 1 P ółin tern a t, 
1 P rzod m k olo . 4 Ś w ietlice , 1 2 ló  
bek , 4 S ta cjo  O p iek i n ad  M atką 
i D zieck iem  i 1 S-lacja M icc/.na. 
d a ją  s ta lą  oipiekę ok o ło  3000 
dzieci.

O statn io  W K O S  u rzą d z ił za 
in ic ja ty w ą  K u ratoriu m  Szkolne 
go —  „Schronisko dla prewen­
cyjnie zatrzymanych w  K ato­
w icach . prag n ąc i zd e p ra w o w a ­
ną m łod zież  w y ch o w a ć  na poży  
tocznych  obyw ateli.

„Półinternat dla dzieci matek 
pracujących1- w K a tow ica ch , po

zw-oli ty m  os ta tn im  na  sp ok o jn e  
za jęcie  się pracą , w  śrw iadnm o-. 
śoi, że dz ieci ich  zn a jd ą  la ch o - 
w ą  i se rd e cz n ą  op iekę.

P o w o d o w a n o  trosk ą  o pomoc 
dla młodzieży, o je j zdrów  ie i 
tężyznę fiz y cz n ą  i d u ch ow ą , 
ch-cąc dać je-j m ożn ość  o d p oczy n  
ku i ch oć  na  m ie s ią c  .yyrw-aćęz 
za d y m ion y ch  m iast i św ieżym  
pow ietrzem , s łoń cem , w od ą  i od  
po'\\iodnim od ż y w ie n ie m  w afnoc 
n ić n ad w ą tlon e - siły , K om ita ty  
O-pie-ki S p oloozn ej Z orga n izow a ­
ły  19 kolonii letnich w na.jpięk- 
nioj-szy-ch. p o d g ó rsk ich  o k o lica ch  
Ś ląska. S k orzy sta ło  z n ich  5000 
dzieci. N a oa loroczn a j k o lon ii 
w Orzeszu z n a jd u je  p om ieszczę  
nJł w  co m ie s ię czn y ch  tu rn u sach  
40 dzieci. Kolonie zimowe w W i­
śle, Znik-opariem i P o la n icy  d la  
dzieci za g rożon y ch  g ru źlicą , d a ­
dzą tym  osta tn im  inoż-Hośjó ca ł­
k ow iteg o  p r z y jś c ia . <lo'' fcflrowia.

K ocz n a jw a ż n ie js z y m  za d a ­
n iem *./jakie \viziQly na'•siebie Kto 
n lit ot y, to 'w y rw a n ie  lu d zi z dna 
nędzy, dan ie im  środ k ów  i m o ­
żn ości zarobk u , a p rzez  to sa ­
m o p od n iesien ie  ich  n a  du ch u , 
p op ra w ien ie  ich  sa m op oczu cia ,

aby  się n ie czu li u p ośled zen i i 
n iepotrzebn i w  sp o łeczn ości 
lu dzk iej. D rogą  do tego celu  są 
warsztaty pracy, tw orzone  przez 
K om itety .

4 p ra co w n ie  k ra w ieck ie , 3 
szew sk ie , 1 nzeźn icka i 1 prze 
in y s łu  lu d o w e g o  „P o lsk i k ilim ” , 
za tru d n ia ją  przasydo 80 osób. 

^ p ra co w n ia  ta op ró cz  k ilim ów , 
będzie w y ra b ia ła  rów n ież  sa m o ­
dzia ły , przy  czy m  40 u czn iów  
będzie  m ia ło  m ożn ość  w y u cze ­
nia się zaw odu .

W  zw ią zk u  7, „gw ia izdką” w o ­
je w o d a  A . Z aw a d zk i ja k o  p r z e ­
w o d n iczą cy  W K P Z  p ra g n ą c  u l­
ży ć ciężk ie j doli p od op ieczny  ..h 
p.pzeznaczyl z. funduszów  A P Z  
7.500.000 zł. n a  u rządzen ie  
gw ia zd k i i p op ra w ę  w iktu  we 
w szy stk ich  k u ch n ia ch  jw w szech  
n ych , 500.000 ss| n a  g w ia zd k ę  w 
Ziik l. O p iek u ń czy ch , 300.000 zd 
na odzież d la  dz ieci p o z o s ta ją ­
cy ch  w  Z a k ła d a ch  oraz 3.000 p ar 
ob u w ia  dla  n a ju b o ż sz y ch  dzieci 
w w iek u  szk o ln y m , k tó ry ch  roz 
pcow adzo-n iem  za jm ą  się In sp e ­
k tora ty  S zk olne  p rzy  w sp ólu d zia  
le p rzed staw ic ie li K om itetów  O- 
p iek i S p o łeczn e j.

Śląska Spółdz. Spożywców
ma własny ośrodek szkoleniowy

i

Przesyłki pośp̂ es/no - 
orzy:p eszone nalsży 

d o d e jm o iim  w term inie
Wskutek nadmiernego nagroma 

dzenia się przesyłek pospieszno — 
przyśpieszonych w magazynie ekspe 

dycji pośpiesznej w Katowicach z po 
wodu zwlekania z odbiorem przesy 
lek DOKP w  Katowicach podw yż­
szyła od 15 12 br. do odwołania na 
podstawie pkt. 44 par. 16 Regularni 
nu Przewozu Towarów opłatę za 
przechowanie przesyłek do dzieslę 
ciolcrotne.j wysokości.

Dyrekcja oczekuje, że odbiorcy 
w interesie własnym jak i kolei 
podejm ować będą wspomniane prze 
syłki w ustalonycn terminach.

Niezależnie od tego DOKP bę­
dzie zmuszona do stosowania dal* 
szych środków przewidzianych w 
postanowieniach regulaminowych. 
Nie odebrane w terminie przesyłki, 
kolej będzie oddawać na skład 
przedsiębiorcy składowego na koszt 
1 odpowiedzialność osób uprawnio­
nych do rozporządzenia przesyłka­
mi.

Śląska Spółdzieln ia  S p oży w ców  
w  K atow icach  od dawna odczu ­
w ała  brak  w /asn ogo  ośrodka 
szkolen iow ego. Spraw a siała się 
specja ln ie  aktualna w  r. biez., 
gdy liczba p racow n ik ów  S. S. >. 
zw iększy ła  się do 1000 osób. 
R zecz jasna —  znaczny procent 
now oprzy,jętych  p racow n ik ów  to 
debiu tanci w  pnący spółdzielczej, 
k tórych  należało m ożliw ie ,i-ak 
n a jszyb cie j o b ją ć  a k cją  szk ole ­
n iow a  zarów no Pod w zględem  "“a 
ch ow ym , jak  i ideow ym . N iestety 
—  na przeszkodzie stał brak o d ­
pow ied n iego  obiektu. P c  diugirch 
staraniach  uzyskała w reszcie  
Spółdzieln ia  w  O U. L. przydzia ł

p in iem icck iegc bud ynku  przy ul. 
M a rtecfk i n r 59, k tóry  jednak  
w ym agał kom p letn ego  rem ontu  i  
przebudow y. W  k rótk im  stosun­
k ow o  czasie i z tym  się S. S. S. 
uporała  tak, że ju ż  20 grudnia 
br. nafitąpilo o tw arc ie  „O środ k a ".

W  uroczystości otw arcia  w zięli 
udział przedstaw icie le  różnych  
placów ek  spółd zielczych  z terenu 
K a tow ic  oraz liczn ie zaproszeni 
goście.

O tw arcie  „O środ k a" połączone 
b y ło  z u roczystym  w ręczan iem  
dy p lom ów  tym  zespołom  sk lep o­
w ym , które w yróżn iły  się w  kon  
kursie „C zystości i estetyki skle­
p ów ".

f 7 . 9 . P . H .  H  l i  1 7 6  W i t . l t !  

DOKSZTAŁĆj M i ł l H
m c o » k « w

Z in icja tyw y naczelnego d y ­
rektora Centrali Z bytu  P rod u k ­
tów  P. W . w  K atow icacn , ob, 
G rycliow sk iego  Stanisława, z o ­
stały zorganizow ane w  bieżącym  
m iesiącu  w yk łady o  w ęglu  dla 
p racow n ik ów  zarów no Centrali, 
jak i je j oddziałów . - 

P on iew aż na I kurs m og ło  być 
przyjętych  jed y n ie  50 słuchacz, 
d latego dyrekcja  C. Z . P . P  W. 
— w ob ec  100% -w ej frek w en cji 
kursu — już z początkiem  przy­
szłego rok u  przystąpi do organi­
zacji następnego kursu. 

Trz.ydniow.y kurs ob ją ł w yk ła ­

dy teoretyczne oraz pokazy w  te­
renie, aby słuchacze m ie li m oż­
ność zapoznania się z n a jn ow o ­
cześniejszym i zdobyczam i tech ­
n ik i w yd ob y cia  w ęg la  I p rod u k ­
cji koksu oraz bryk ietów .

Program  w yk ła d ów  został oprał 
cow any przez N aczelną D yrekcję 
Techni rzną Centralnego narządu 
Przem yślu  W ęg low ego  oraz In ­
stytut N auk ow o-B adaw czy . Na 
w ysoki poziom  w yk laaów  o w ęjj 
glu  w p ły n ą ł w  w ielkipi m ierze 
staranny dob ór tak w ykłado v- 
ców , ja k  i k ie row n ik ów  p oka­
zów .

II- 72 odprawa lioiisifetśw
Kursów Korespondencyjny!!! 

przy Wojewódzki Szkole ?artpei
W  gm achu W oiew . K om itetu  

Polskiej Partii R obotn iczej w  K a 
tow icach  odbyła  sie druga -• kniei 
odpraw a konsultantów  K ursów  
K orespondencyjnych  W  od-nrawie 
w zięli udział tow  H albrecht Na­
talia z Centr. Szkoły Part”  mej o- 
raz z KW  P P R  tow . tow . L udw iń  
sk», L ew ecka. Stasiak. u erler, 
H naupek i Chrząszcz.

Narady m iatv na celu  przygoto 
w anie terenu do pierw szego egza 
m  vu. który  odbędzie  sie ró w n o ­
cześnie w e w szystkich  cow iatach . 
w dniu 11 stycznia 1948 r.

R eferat w stępny w y g łos ił k ie ­
row n ik  K u rsów  Kores>Donden-'yj- 
nych  tow . Hnaupeit. O m ów ił on 
p oz iom  sem inariów  i konsu ltacji 
oraz pod zie lił się z zebranym i 
spostrzeżeniam i, jak ie  poczyn iła  
rada pedagogiczna iprzy w iz y ­
tacji poszczególnych  grup  kur- 
Mstów S tw ierdził, że n a jw ażn ie j­
sza role w  grupie od g ryw a  kon ­
sultant, który m usi nr sem in a ­
rium  przychodzić w szechstronnie 
przygotow any do dyskush  i z 
należycie opracowanm -n m ateria ­
łem.

W skazał dalei na kon ieczność 
100 proc. frek w en cji ze strony 
słuchaczy, która w ahała się d o ­
tychczas pnm .-jdzy 60 a  8u proc. 
Sem inarium  p ow in n o  b y ć  prow a 
azune w  sposób żyw i interesu- 
lący  t rów n ocześn ie  rzeczow y.

N astępnie w i-pow łada li sie o- 
p iekunow ie tych  ośrod k ów  szkole 
n io w -ch , k tóre  w ykazały się naj 
wyższym  poziom em  a w ię c  _ N o­
w ego  B ytom ia K uźn i R ac-bo = 
sk ie j, Sosnow ca, D ąbrow y  G ó r ­
n iczej. P o  n ich  zabierali gtos kon  
sultanci gruip. w k tórych  nauka 
nie przebiegała  jeszcze w  sp o ­

sób ca łk ow icie  zadawalający P o  
w odem  tu b y ł częstokroć fakt, że 
konsultant p ow oły w a n y  był przez 
m ie jscow ą organ izacje  p arty jn ą  
rów n ocześn ie  do innych  nanm z- 

n ie jszycn ,' ok o liczn ościow ych  
fun se ji

W  odp ow iedzi tow. Ludw ti.ska 
odczytała p od ję tą  osta m io uchw a 
łę sekretariatu KW  FPR,_ m uca 
k tóro1, żaden konsultant n ie  może 
pełn ić in nych  ubocznych  ibo- 
wiązków party jn ych  z w yjątk ii m  
pracy w  kole . do k tórego należy.

Zreasum ow ał dyskusję k ie ro w ­
n ik  W ojew -. Szkoły P arty jnej 
tow . B erler, stw ierdzając, że  b y ­
ła ona tw órcza  a z g łosów  dysku 
fantów  przebij ał? praw dziw a hro 
ska o  szkolen ie  tdeolosiozne. k tó  
re jest obecn ie k lu czow ym  za- 
gadn ien iem  w-ewnetrz - p a rty j­
nym . Tow . B erler ośw iadczy '1 na* 
sfepnie. że zarów n o W o jew . Szko 
ła P arty jna , ja k  i K u rsy  K orę - 
sDondency ne stoją  na lolerw szyin 
m tejscu  w  k ra ju , że Śląsk i p od  
tym  w.z«lędicm p rzodu je , oraz 
żc W oj K om tiet w .vzwai d o  w sdól 
zaw odnictw ą w  szkolen iu  rii ugi 
po Śląsku O kręg, Wo.iew-. K om . 
P P R  w  Szczecin ie. Z ach ęca ją c  ze 
branych  do dalszych  w y siłk ów  
ozn a jm ił in,. że od  N ow ego  F.oku 
zna idą w yb itn a  p om oc w  pracy 
w  postaci co ty g od n iow y ch  a u d y c ji 

rautow ych na tem aty, ob ję te  szko 
łe.niem.

W drugi ei części odpraw y tow . 
B erler w y g łos ił pogadankę o  n a j­
istotniejszych  m om entach  następ­
nego tem atu  ku rsów : „N arod zi­
ny i h isteria  ru cnu  robotn iczego  
w  Pp łsce".

P o  od p ra w ie  rozd ano kon su l­
tantom  skrypty , zaw iera jące  m a­
teriały do dalszej nauki, (wal)

Eosna kadry msłru tar^w

(js) \V ośrodku WF w  K atow i­
cach, przy ul- Raciborskiej 1 odbył 
się ostatnio trzytygodniow y kurs 
dla instruktorów! powszechnego wy 
chowania fizycznego z całej Polski. 
Kurs ten był pierwszym kursem 
kw alifikacyjno — unifikacyjnym  w 
Polsce i zorganizowany zooiał z 
polecenia Państw. Urzędu WF j 
w Warszawie w  gmachu W oj. Urz. 
lVF i PW  w  Katowicach.

D otychczasowe kursy niiały za za 
danie przeszkolić instruktorów i 
instruktorki w  zakresie jeunei dys 
cypliny (tj. gałęzi) sportu. Wprowa 
ozony kurs kw alifikacyjno — unifi 
kacyjny m iał za zadanie przeszko 
lić od razu z zakresu pięciu dys. y- 
plin: lekkoatletyki, gimnastyki,
pływania, boksu i gier sportowych, 

■Pierwszy kurs zgromadził 34 in­
struktorki przeważnie z w oj. ślą­
skiego. krakowskiego, rzeszowsk.e- 
go, białostockiego, olsztyńskiego i 
pom orskiego. Kurs odbył się pod 
kierow nictw em  mgr W oźnianiewi- 
czow cj i dyr. ośrodka W oj. Urzędu 
WE i PW Kisielińskiego, a w ykła­
dowcam i z poszczególnych gałęzi 
sportu byli instruktorzy W iliehnow 
ski, Szymanowski, Grzbiela. Cit- 
śliński. Rnzpędowski, Kotlarski, Li 
choniowa i Malczykówna.

Kursantki miały zapewnione w 
czasie trwania nauki całkowite wy 
żywienie i mieszkanie. Nauka od' 
bywała się w  hali sportow ej i sali 
gimnastycznej ośrodka- 

Poziom kursu byl wysoki. Uczes 
tniczki doskonale się zaznaj omiły 
i przetrenowały wszystkie pięć 
dyscyplin (zamiast boksu w prow a­
dzono dlajjtóich naukę tańców re­
gionalnych). Naukę pływania kur­
santki odbyły w  basenie kąpielo­
wym Łaźni M iejskiej w  Katowi­
cach.

mai

Na zakończenie kursu, które odby 
ło się 20 bm- przybyła do ośrodka 
przedstawicielka Państw. Urzęau 

W ych. Fiz. ob. E ichenbergowa z 
Warszawy. Kursantki w obecności 
władz W oj. Urz. WF i PW  oraz 
zaproszonych gości w ykonały sze­
reg pokazów z różnych gałęzi spor 
tu w hali sportow ej, oraz pokazy 
gimnastyczne w  sali ośrodka, zdo­
byw ając sobie uznanie i poklask 
obecnych.

Na zakończenie dyr. Kisieliński 
rozdał kursantkom świadeerwa 
ukończenia kursu i dyplom y oraz 
odznaczenia wyróżnionym.

n» wtorek, 39 grudnia 1947 r.
5,58 Sygnał 6,05 Gimnastyka 6,15 

W iadomość1, 6,70 Muzyka 7,0C 
Dziennik. 7,15 Muzyka 8,20 infor­
macje. 8,25 Skrzynka PCK 8,35 
Kwadrans prozy 8,50 Muzyka 11,57 
Sygnał. 12.Oj Wiadomości 12,08 
Przegląd prasy 12,15 Muzyka 12.20 
?. miltfofunem po kraju 12,30 Aud. 
rozrywh 15,00 Iniorm acje komuni­
katy 15.30 K oncert muz popular 
■ej. 16,00 Dziennik 16,3! Aud dla 

dzieci. 16.55 Słuchowisko 17.40 Ge- 
grafis muzyczna IG,00 RUL 18,1! 

Konoen tvczeń 18.40 Koncert re- 
Klamowy 19.00 Z zagadnień w iej­
skich 79,30 Pieśni St Moniuszki 
19 50 Muzyka 21.00 Kont sym foo 
22,00 Aud rozrywkowa 22,5(1 Mu 
zyka lekka 23.00 Ost w ad dzier, 
nika 23.20 Muzyka kameralna' 24.” 
żiakończenie nrog-amu.

Ba
Centr. Zarząd Pi-źemysłu^ Pali w Płynnych 

DyrekcjaRafineryi — Rafineria Jasło
poszukuje od zaraz pracowników
uanych ne stanowiska!

wykwallfiko-

1. K S I Ę G O W E G O
zastępcę głównego księgowego

2. K S I Ę G O W E G O
kalkulatora n? koszty własne

3. K S I Ę G O W E G O
materiałowego. 5318kr

Pomoc w uzyskaniu mieszkania zapewnic.ia. Po­
dania wraz z życiorysami kierować do Wydziału

l l N i

Personalnego ood wyżei Dodanym adresem.

---

K u r s y  J a s i  o w c o  w  

s a m o c h o d o w y c h

M . S t u d e n c k i
Katowice. Stawowa 5 

Tel 348-70 348-72

* 0  f  i ,D  Y |
Bednarze poszukiwani do 
akordowej pracy. Zgła­
szać sie natychmiast — 
Społem. Kwaszarnic Ka- 
toynce Paderewskiego 37 
tełeton 32195 19271

Najlepiej wyposażonr 
w pomoce naukowi 
w Polsce 4720kr

\ MIESZKANIA

ZAMIENIĘ mieszkanie'rmr~
. r  y s- 1 3 H A os Jtmiejsze w Katowi- 

erch lub okolicy K iowicF  r. u  p n  o

Kuplę Movikon 16 z obie­
ktywami. Oferty k iero­

^obieski^ffO 11 D^Iał o-

wać „Książką” Cieszyn.
^  POSZUKIWANIA 1

1  KI A II If A I■  N n U N A  1
Poszukuję Antonin-. Ho 
rak ze Lwo va. Zybliki* 
wicza 18, Józel Kowal 
Gdańsk, Nowy Port Wol 
iosci 24.

Księgowości f orzeb itko 
wa wyucza do całkowite^ 
pewności biJansowel Ka­
towice, 1 maja 8, 18411

W czwartek udała się do 
lekarza Płatek Maria z do 
mu Włodarczyk, do dziś 
dnia nie wróciła Kto wie 
o takowej proszony za­
wiadomić Posterunek Ml 
licji względnie męża za 
wyr agrodzeniem Nowa 
Wieś Królewska 3-go Ma 
ja 40 5206ki

W połowie listopada br.
oddaliła sie w niewiado­
mym kmrunku um ysło­
wo upośledzona od Kna- 
pek Teresa ur dnia 24 12 
1904 r. zamieszkała w Ja 
liowie Sl przy ul Wolno 
ści 22 i dotąd nie wróci­
ła Osoby mogące zdzie­
lić raldchkolwiek infor­
macji o zagin-onei upra­
sza rlę -j oodanie swych 
wiadomości ' Urzędzie 
Gminnym w Janowie po­
kój nr. 7. 5219kr

Rcpatriantki z Rosji Z o­
fii Nowak ze L w ow . po­
szukuje siostra Niedzielę 
ka Emilia Strzelce Elok i 
wa 6 4731kr
Kto wskaże adres W acła­
wa Maryńczyk. Jllzbieta 
Maryńczykow a Podlegórz. 
ooczta Trzebiechów Swie 
bodzin. 5026kr

Klecana Hipolita z Bor- 
szczowa posrakuje braia. 
Dąbrową Niemodlińska 
d o w . Niem odliński 5119k

Poiiuku i brars Wiśniew 
sklego Piotra, który w 
1940 r wyjechał z Fran­
cji. ostatnio zamieszkały 
w Chorzowie Ktokolwiek 
by wiedział coś o pnszu 
kiwanym proszę kiero 
waó na adres: Wiśniew 
ski Stanisław Zabrze 
Panieńskie Skały 2 4172c

Powracających z Bucha* 
ry Drosi ale a wiać omosć 
a Joannie Imber Helena 
Górska K atow ic- 27 Stycz 
nia 5(1 m 7 tel 318-9”
Poszukuję brata Anto­
niego. t a k  samo 1 cztery 
siostry ostatnio camlesz. 
kałe Elijaszówka. d o w  
Zdołbun iw  Białowąs Mi 
kołal Bvtom Szkolna Poszukuje svn Józefa 

lat 10. oczy niebieskie 
blond włosy ciemho gra 
natowę ubranie w gumo 
wycb pantofelkach Z zła 
łan. Dębieńsko WlelKię 
Glly teka 95 15D ł

ł-cszuKuj'! Włodzimierza 
Olejowskiekb lub kogokoł 
' ;ink z rodziny zamieszka 
łych w r. 1939 Lw ów  ul 
Jabłonowskich 34. Zgło­
szenia: P.zeszów Zam ko­
wa 14. Apteka. 4606kr
Anna SlnpeckL zanrneszks 
ła arzeu wolna we Lwo- 
wii n Zn-esieniu doszu- 
kul?' Mar.. Łukaszewskie- 
7. dnmu Klucznik Bvtorr 
PI Słowiański 8 mi 4

| UNIEWAŻNIENIA

Unięyyażniam skradziona 
leg PPR 189178 Stawiń­
ski Władysław. 4758g

Poszukuję żony Katarzy 
nv 1 córki Heleny z Tar 
aopola Olenóer Opole 
Szpitalna 17. Dorn Star­
ców. 5118kr

Unieważniam zgubiona 
zniżkę kolejowa, kartę 
odzieżowa i inne doku­
menty na nazwisko Piór­
ko. 5354kr

Unieważniam skradzione 
dokunr-nty pa nazwisko 
Zawadzka Katarzyna Ka 
towice, M ikołowska 49a.

1768g
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwiskc 
Kandora A lojzy Katowi­
ce, św Barhary 5a. 
__________  ' 4771g

U nifważniam  ’  zgubione 
ickum enty na nazwisko: 
Etóidruan Mikoiaj M ysło­
wice, Bytomska 31

1772g

Unieważniam skrac zioną 
legitym ację pracy CZPW  
karty żywnościow e I o - 
dzieżową oraz Inne doku­
menty na nazwisko W i- 
tamske Agnieszka Kato­
w ice Załeże. J929I

Unieważn m wszelkie 
skradzione dokumenty 
jak legitym ację tram wa­
jowa nr. 688 karty żyw ­
nościowe j deklaracje 
wierności na nazwisko 
Żok Gertruda Chorzów 
Plac 1-go Maja 7.

J926I

Unieważniam skradzioną 
kartę w ęglowa na nazwi­
sko Szal Henryk Zabrze, 
Ptrocka 4. 4759g
Zarząd Miejski m. G li­
w ic unieważnia zgubiony 
kwitariusz (rachunek na­
leżności za wodę) od Nr.
135166 do Nr 135215.

    PAP) 5341kr Unieważniam
j TT , idokumentr

Umewazmam skradziona ,’ głoszenia

Uniew ażniam zgubiony 
dowód osobisty i kartc 
rejestracyjną RKU w yda­
ną w Ostrowcu, Nowak 
Stefan. Pytom . 4756g
Unieważniam zgubione
zaświacie? tnie obyw atel- 

twa 32912 legitym ację 
kopalniana i legitym ację 
tram,Ł-u-ruva. Galec Fran 
ciszęk- Bytom. 4773g
Unieważniam zgubione 
-.aświaciczenie onvw atel- 
i twa, Ka,a Ryszard F.c- 
kitnica, Kopernika 12, 

____________  4773g
Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obyw atel­
stwa. Klim as Franciszek 
Karb Tarnogórska 119. 

________  4773g

Unieważniam zgubiona 
kart= węglowa Kacór Ro 
bert Zaorze, Szkolna 36.

4759g
Urnewdżnlam skradzione 
zaświadczenie kolejow e na 
bilet nucaięczny, legity­
m acje Z- W. M. Jendros 
Izabela, Zaw iercie, Sc- 
naiorska 26. 5327kr

Unieu ażnism zgubiony 
oow ód kolejowy- nr. 3S6956 
Michalik Sylwestra Strze 
mieu-yce. Zielona 28.
Unieważniam wszelkie
zgubione dow ody Sowa 
A lfred Sosnowiec Gra­
ni cZ n a lS . 4756g

Unieważniam afcpadzaonc 
do w ódy: kartę rozpoziiaw 
czą, legitym ację szkolną, 
kartę RKU Sosnowiec, 
świadectwo ukończenia 
kursów buchaitary.tnych. 
legi.ym acie Związków  
Z a v o  iow ych  i Filmu 
Polskiego Gree Leszc-k 
Sosnowiet, M alacnow- 
skiego 2. 4756g

Unieważniam zgubiona
kartę RKU i akt ślubu cy 
w ilnego Walusiak Piotr 
Czaniec 472. 5316k:

niev. ażniam zgubione 
wszystkie dokumenty na 
na-w isko Dudek W łady­
sław, Oczków. 5355kr
Unieważniam skradziony 
dc-kumi nt rehabilitacji trv 
nazwisko łesok Stsiard 
Knurów, ul. 1 Maia 6

; 25 Ikr
Unieważniam zgubione za 
świadczenie tożsamości ko 
nia na nazwisko Franci- 
szek Jasita Pszów. 4719g

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną RKU 
żyw iec Fa.jferek Julian 
Jawiszowice 36, pow. Bia 
ła Krakowska. 4764g

■skradzione 
potwierdzenie

legit.yn.acje służbową i w I S w a - G ^ - a f i n n e  

dani' DrG l)w tórCM eM iei ld- ' ' ’bne nazw i!G W hc G oiebiew - sko s  K uchow icz Ta- 
.T1-C„eo2f!us:’ Dahrowr Górn

Unieważniam skradrjóne 
dokumenty. Beklarację 
wierności wystzy/iona 
przez Starostwo Fybnik 
dwa dowody toż.-amości 
koni, kartc row fr-N ę  (na 
nazwisko Wróbel Michał 
Osiny. Uprasza sie o 
zwrot dokumentów z za­
trzymaniem gotowki.

5336kr

ski m 
ski Aleksander 
Kościuszki 30. 4758g,Staszyca 3.

ijniew ainiam  zguhjona
deklaracje wierności na 

ul. nazwisko Zwyrtek Maria. 
4756g(Zazdrość. 4770g
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[Tak było
?0. 12. 1944 r.

| Gsiątnla faza yalk o oswo

i ko&zanie Żytomierza prrez 
Armię Czerwoną.

■ ^ s * r
R edsgyję: T r 'u t k ,o w s k i

Ofiara wzruszenia 
aa meczu

' ,  15-letni student Vito Cąprla 
ni zmarł -w Bari na skutek nerwo 
w ego wstrząsu, jakiego doznał pod 
czas meczu międzypaństwowego 
Czechosłowacja — Włophy. Capria 
n: zem ciał na trybunach w  momen 
cie, gdy czeski napastnik Riha 
strzelił todyną bramkę dla ewych 
hąrw. Jak się obecnie okazało, Ca 
priani cierpiał na silna wadę serca

Mistrzostwa 
CzecHosiawacji w jeźdzle 

figurowej na lPU7ie
VJ Pardubicach na miej 

6cowym lodowym stadionie zostały 
rozegrane mistrzostwa Czechosło­
w acji w  jeździe figurowej, które wy 
kazały, że sport łyżwiarski w  CSR 
stoi nie tylko na bardzo wysokim 
poziom ie ale że jest niezwyKle po­
pularny. W mistrzostwach figuro­
w ych mężczy zn (sen.orów) pierw sze 
m iejsce zajął Cap (BKVS Praga).

N w y  zarzad PEM-Clubu 
Polskiego

Na pier"vszym  po w o jn ie  wal» 
nym  zebraniu Pen « C lubu  Pol» 
sk łego w  cvn. 16 bni. w y bran o  no 
w y  zarząd, który  ukonscytuov ’ał 
się w  następu jącym  s ta d z ie : Jan 
parandowski — -prezes, Zolia Nał 
kowska i Merta Dąbrowska —  
wiceprezes, MUchaJ Rusin®k —  
sekretarz,, gen. Breza —  £karbn'k 
oraz M. Jas trup, A. Ważyk 1 J- 
Morton — czionkowie zarządu.

TUR organizuje chóry 
i teatry amatorskie 
na Solnym Śląsku

T U R  -przystępu je obecn ie  do 
zorg a n izow a n ia  s ieci ch órów  ro 
b otrń czy ch  i zesp o łów  a m a tor­
sk ich  w 18-tu od d z ia ła ch  na te ­
ren ie  D oln ego Ś ląska. A k c ja  ta 
za p oczą tk ow a n a  zosta ła  ju ż  na 
teren ie  b rz e g u  1 B ie law y, gdzie  
p o w ita ły  2 ch ó ry  ro b o tn icz e  i 2 
te a try  a m atorsk ie .

14.435 gtośnikfw
P o m im o  tru d n y ch  w a ru n k ów  

a tm o s fe ry czn y ch , tem po a k c ji 
rad iO ton izacj; p rzey  o d ow e j n ie 
trac i na sile . E k ip y  m on ta żow e  
P o lsk ie g o  R ad ia  za in sta low a ły  
w  ok resie  od  dn ia  1 do 18 bm. 
L .435  g łośn ik ów , 102 zb iorow e  
u rzą d zen ia  ra d iow e , zra d io fo n i- 
zo w a n o  80 w si, 62 szk oły , 21 
św ietlic , 5 os:‘ edli rob o tn icz y ch , 
5 fa b ry k  i 20 ró ż n y ch  ob iektów .

Protest przeciwka 
wydaleniu z Ameryki 

słynnego iiiuzyka
G rtjpa a rtystów  i u czon ych  

w  5t. Z je d n o cz o n y ch  z  A lner- 
tem  E in ste in em  i T om a szem  
M an n sm  na czele  p od p isa ła  pro 
test do p rok u ra tora  g en era ln e ­
go U SA  C larka, żą d a ją cy  od w o  
la n ia  n akazu  d ep orta c ji w yb it 
n ego  m u zy k a  a m ery k a ń sm eg o  
H an sa  E islera , brata g łośn eg o  
a n ty fa szy sty  n ie m ie ck ie g o  Ger- 
h ardta  E islera.

Rok 1843 na Śląsku
W zw iązku z  przygotow yw anym  

■w roku p rzy szb m  uroczratym  ob 
ęhodem  100-lecia „W iosn y  lu­
d ó w ”  W ajew ódzka  Raęta K ultury 
w  K atow icach  ogłosiła konkurs 
na zb iór inscenizacji iub  sztukę 
sceniczna d ia j św ietlic o  tem atyce 

R ok 1848 na Ś ląsku '’ .
° r a c e  ilustru jące treść socjalną 
ruchów  społecznych  roku 1848 na 
leży nadsyłać d o  dn*a '.5 lutego 
i 948 r. pod. adresem  W ojew ódz* 
kiej Rady K ultu i— W K atow icach  

Za nauepM e opraco11 anie, prze 
widziane są 8 n agrody  w  w yso­
k ości 50.COC zł., 30.000 i 20.010 zi 
R ozstrzygn ięcie  kónkursu nastąpi 
w aorcu 1948 i

K RAJ o d k r y t , pow  om ie
—  tak m ogę n azw ać n a- 
rod y Zw . R adzieck iego 
rozleg ie  obszary sw o je j 

o jczy zn y . C h ociaż b o w ie m  i 
przed rew o lu c ją  1917 r. praw ie  
te sam e ziem .e, k tóre  dz 'ś  w ch o­
dzą w  skład ZS R R , oznaczały na 
m a j ;e terytorium  im perium  ro - 
sy jsk .ego , star.oM ły  one jednak  
p rzerażan e terra u icogm ta — 
ziem ię nieznaną N ie znano hp- 
gactęy n aturalnych  m a ju , a n a ­
w et już gd zien iegdzie  odkryte  
pokraay cenny ch kopalin  n ie  b y ­
ty ek sp loatow an e w  dosta ieezne; 
m ierze. N ie d ok on yw an o też ich 
ścisłych  pom iarów .

W ystarczy  w skazać przykład  
w ęg low ego  za g łęb ia  iiuzn ieafcle- 
go, jed n eg o  z  ra i bogatszych  na 
św iecie. Z i pas,j jeg o  ob lk ą a n e  są 
na 450 rm iiaroów  ton ; d a je  ono 
aziś państw u  ponad 30 m ilio ­
n ów  tqh w ęg ia  rocznie. Brzed 
reayolucja "zasoby k u źn ieck ie  oce  
n iane byty  na 13 m ilia rd ów  ton, 
yyd ob yw a n o  zaś raniej n iż 1 m i­

lion ton  rocznie.
P ooob n j ch  p rzy k ła d ów  jes i 

w iele. N ajbogatszy na św iecie  
kraj, b y ł za czasów  żarskich n ie ­
słychanie za co fa n y  gospodarczo,
0 słabo rozwiniętym przemyśle
1 n iew yk orzystan ych  bogać tw a ci, 
naturalnych . W  aiągu 30 la t w ła ­
dzy radzieck ie j setki ek sp ed ycji 
n au kow ych , tysiące  p rób  i badań, 
pom iarów  i w ierceń , szereg o d ­
k ryć geogra ficzn ych  a: aw niły  
ca ły  ogrom  bogactw  jak i k ry ją  
w  sw oim  w nętrzu  z iem ie  ra ­
dzieckie.

§

p o m i ó e n i e
DZ IS  Z S R R  'za jm u je  p ier­

w sza m ie jsce  w  św iecie  
p od  w zględ em  zasobów  
naft f, torfu , ru d y  żelaz 

nej, a p ą t r tó y ,  d ru g ie  pop w ugię­
ciem ru d y  m anę a ro w e j i f o s fo ­
rytów , cr .m j-fę  pc*i w zględem  
zapasów  m iedzi itd.

N a jw ięk sze  p ok łon y  w ęg low e  
znajdują  s ię  W Zaglgbaju D on iec­
kim , K uźni "-cłom i Karagandzie- 
P cdczas w n jn y  Z ag łęb ie  D on iec­
kie, okupow ane przez N iem ców  
zostało w  barbarzyński snospb 
oiiiszcrane M im o t-o, pozosta łe 
zagłębia, które podczas w o jn y  
znacznie się rozbudow ały ', ca łk o ­
w icie  zaspakajały  p otrzeby  fro n ­
tu. W  n iespełna 3 lata  od  za­
m oczen ia  w p jn y , Z a g łęb ie  D o­
nieckie, od bu d ow an e i  rozb u d o­

w ane, zn ów  jest p od staw ow ą  ba 
zą  w ęglow ą , jod u ę  z  n a jw ięk ­
szych  w  ZSR R , O gólna  sum a d o ­
tąd zbada ij ch  za sob ów  w ę g lo ­
w ych  Z p R R  w y n osi 1.654 m i- 
lia  ;dy ton.

W iem y ją k  w ielką ro le  m  na ­
fta  we w spółczesnej gospodarce. 
Zasoby ro p y  n a ftow e j ZS R R  
w ynoszą ok. 4.679 m id ą rd ów  ton, 
tj. przeszło  p o ło w ę  za so o ó w  resz­
ty św iata. N ied aw n o od k ry to  w  
Z S R R  n ow e  zą sooy  ro p y  n a fto ­
w ej m iędzy  U ralem  a  W ołgą (w  
tró jk ącie  Syzran —  T u izm ary  —  
K rasu akam sk), nazw ane „dnu- 
gim  B ak u “ , i«szeze hpgatsze od 
n iew yczerp anych  zabobony szy ­
b ów  n a ftow y ch  Baku. Prósz, tego 
na terenie Z S R R  zn a jd u ją  się 
jeszcze m ne ok ręg i naftow e, jak

Tealr Miejski w Sesiê cn

...książę Koslmo Medicl, m ece­
nas I opiekun artystów sam lu­
b ił rzeźbić. Niestety rzeźbił źle. 
K ieoy wyrzeźmi Neptuna, posia- 
now ił ustawić go na placu Signo 
rii we Florencji. Przedtem jednak 
przywołał Michała Anioła (1475— 
1564) i zapytał:

— No, jak ci się podoba mój 
Neptun? Jakie uczucia wywołuje 
u ciebie?

— G’ ęboko repgijue — odpos 
wiedział mistrz-

— Dlaczego religijne?
— tio Kiedy patrzę na to, pro- 

izę boga, aby przebaczył waszej 
wysokości za zepsucie taniego 
męknego kawałka marmuru.

• * .
.s’ ynny klown cyrkow y Ana­

tol Durów stał jednego razu u 
wejścia do cyrku i zapraszał go­
ści. Z powozu wysiadł jakiś do­
stojnik i chcąc zadrwić z klowna, 
zapytał:

— A  óndnie Będą?
— Będą, wasza wysosośó — od 

powiedział klown — proszę tylko 
kupić bilet 1 wejść;_______________

W s t y d l i w a  s ł o n i c a

TEATR MIEJSKI W  SOSNOWCU w ystaw ił s.ztuke N jccod e - 
m ik go  „C IE N “ . U dział b iorą : Berta —  Zbyszewslta Stanisława, 
H elena —  Habdank -  Białobrzeska Maria, R yszard —  Rogalski 
Karol. M ichał — Żyliński Tadeusz

Na zd jęciu : M A R IA BIAŁOBKZŁS.KA w ro li H eleny oraz 
ZB YSZEW SK A STA N ISŁ A W A  w' ro li Berty.

Zaszczytne .wyróżnienie 
rzeźbiark! polskśei

— Jak ly ś  to zrobił?

— Fowiedziałens jej, że jeśli 
s:ę nie położy, zacznę się brzyd­
ko wyrażać.

Znana polska art rzeźbiarka 
Ludwika Kraskowska - Nrtscho­
wa otrzymała od prezydium Mięs
dzynaroa. Federacji K obiet pras 
eującycb zawo-dowo z 3iedzit>ą w

f m w n - m T r - T ł W T n

Biblioteki oolskis 
na Zaolziu

Celssm dania m ożn ości polskiej 
ludności na Zaolziu  tak w ie jsk ie j 
jpk i l^botn . czytania książeknoJ 
sKich. P ow iatow y Zarząd Polskias 
go Z w iązku  K u ltu ra lno - O św iato 
/eg o  w  Cz. C-eszynie przystąpił 

do zorganizow ania p o  w siach, za 
m ięszkałych przez luctność polską 
b ib liotek  polsk ich  P ro jek tow an e 
poB kie bih ltotek i będą  t i/o rzon e  
przy w spółudziale „M istń ich  Na- 
ro d n k b  W y b o ro w ” .

No-wjtp Jorku zaproszenie do o.b* 
ięria prz& wodnictwa stałej kos 
m -aji sztuk p ięknych .

P. K raskow ska  -  N itscrow a  po 
porozum ieniu  się z m inistrem  
sztuki i ku ltury w yraziła sw ą 
zgodę na o b jęc ie  ty ch  fu n k cji, z 
zastrzeżeniem , że b iuro stałej ko­
m isji _szi.uk pięknych  m ieć będzie 
swa siedzibę w Polsce.

F. Ki akov.uKa • N itchow a jest 
m. in . autontą — goctta Warszas 
w y — syreny, p m m ik a , zd ob ią ­
cego W ybrzeże K ościuszkow skie 
oraz pom nika M arii C urie = S k ło ­
dow skiej, znajdu jącego się przy 
Instytucie R adow ym .

Przeć* w ojną  na zam ów ien ie  
rządu francuskiego yrykonałe ar­
tystka inną statuę naszej w ielk ie j 
uczonej, przeznaczona Ola mu* 
zeum  Jen  de Paum e w  Paryżu.

up znano źródh. w pól nocnym 
K aukazie, w  re jon ie  Maikop? i 
G roźnego.

C iekaw e zjąy  isk o  n ożn a  za o b ­
serw ow a ć w  o k .ę g u  -kurskim , za­
sobnym  w  o lo rzy m ie  złoża  zela - 
zistych  *cvąarrytaw. j'ed y n e tegc 
rod za ju  nagm m aozenae żelaza w 
ziem i p ow o d u je  odch ylan ie  sie 
strzałki m agnesow ej ku  d o ło v i. 
Z ja w isk o  to n azyw a się kurski. 
anom alią m aer.esow ą.

ZSR R  posiada jed n e  z n a j­
bogatszych  na św iecie  
złoża  złota  (S; beria , D ale 
lei W scnód, K azachstan, 

Ural), w ie lk ie  zioża platyny oraz 
m etalu  droższego od  obu  wytniG- 
.-lionyoh —  indium . D od a jm y  je ­
szcze, że  zn a jd u ją  sie tu  także 
olb rzym ie  złoża minerauiych su­
rowców chemicznych N iewycz.er 
pane złoża  soli kuchennęj, w sze l­
k ich  surowców budowlanych z 
w ystk ogatun k ow yrn  m arm urem  
i glin ką  ognio+rw ałą w łączn ie  
oraz najwieksz© na świecie za­
soby drzewne (w  1936 r. —  322,5 
m ilionów  he lasu) a otrzym am y 

'ciąż jeszcze  n ieppłny oonaz bo- 
;actw  ZSR R .

N ie leżą ju ż  on*1 uraryte w z ie ­
mi i n ieznane człow iek ow i.

W  czasie w e n y  pow stai sze­
reg n ow y ch  ośrod k ów  w ydobycia  
uęgla , jak  Z ag łęb ie  B ureińskie 
na D alekim  W schodzie, które za ­
opatru je  ju ż w  w ęgiel p ierw sze 
na D alekim  W schodzie  zakłady 
m etalurgiczne w  K om som olsitu  
nad A m urem , lub Z ag łęb ie  W er- 
kuckic, k tóre  ju ż  poaczas w o jn y  
dostarczało w ęg la  L en ingradow i.

O kres p ow o jen n y  p rzy m o -ł n o ­
we odk rycia , n ow e  sukcesy. 
Z S R R  —  kraj na n o w o  odkryty  
— korzysta  w  pełn i z  bogactw , 
Któyymi obdarzyła  go  p rzy iod a  
i u żyw a ich  dla ro zw o ju  sw o je , 
gospodarki, dla w zm ożenia  o - 
bron ncści pańsl.wa i ce lem  p o d ­
niesienia stopy ży ciow ej cz łow ie ­
ka radzieck iego.

J. S.
■ T m ? . o

PIOTR I. 13Yt 
WYNALAZCĄ 

SONDY 
GŁĘBINOWEJ
Jak informuje ag. TASS w za­

chodniej literaturze naukowej do 
dnia dzisiejszego panuje błędne prze 
konan ie, jakoby twórcą oceanogra­
fii piaktycznej byi admirał amery­
kańskiej Broock, który w r. 1854 
zastosował do badań dr,a oceanicz­
nego sondę głębinową. Jak wyka­
zały nadania profesorów W yższej 
Szkoły Morskiej w Leningradzie, 
sonda głębinowa była znana w R o­
sji już na 130 lat przed pracami 
Broocka, a je j wynalazcą był nie 
kto inny jak Piotr I. Skonstruowa­
ny przez niego przyrząd przezna­
czony był dla ekspedycji, badają­
ce j w  latach  1715— 1720 ano  m o­
rza Kaspijskiego.

Mapa oceanograficzna morza Ka­
spijskiego, sporządzona przez tę 
ekspedycję była pierwszą w histo­
rii mapą dna morskiego.

D.mMWOW

TŁU M ACZYŁA HELENA ZATORSKA
Wojna stanowczo ni* mieściła się r 1 ramach turnieju rycei- 

skiego, o którym tak lubili deklamować Anglicy.
Usiłowaliśmy, mimo okrążenia, udać się do Belgu, ahy trafić 

na amerykański front, który coraz bliżej przysuwał się do nie­
mieckiej granicy. Nie mieliśmy żadnych wątpliwości co do tego, 
że holenderski front zamarł na długi czas. Istotnie trwał on nieomal 
bez znuan aż do upadku Niemiec.

WRÓG WEWNĘTRZNI™
Zarówno oficerowie, jak i żołnierze angielscy U  armii boleśnie 

odczuli klęskę poniesioną pod Arnhem. Przygnębienie opanowało 
ich całkowicie. Oficerowie bez pardonu krytykowali swoje dowódz­
two, atakując specjalnie ostro Mniiitgomery’cgo. Oskarżali go o lek­
komyślność. zarzucali mu awanturniczość i przypadkowość dzia­
łania

Na front przybyli wojenni obserwatorzy angieb jnch pism. Byli 
to Judzie, którzy w imieniu opinii publicznej oceniali przebieg ope­
racji wojennych, wydawali sa.dy i dawąli pouczenia generałom. Ge 
nerałowie wprawdzie nic bardzo liczyli się z ich radami, ale milio­
ny czytelników uważało ich słowa za objawienia nowych proro­
ków Oni to otączali pewnych ludzi aureolą sławy, oni mogli też 
mieszać ich z irretem.

Montgomery, który usilowa1 dobrze usposobić „modelarzy" 
opinii publicznej, zaprosił ich do siebie i prowadzi! z nimi długie 
rczmowT Sam określił swój holenderski plan jako przegraną 
ale przyczyny tego przypisywał wyłącznie pogodzie, którj rzekomo 
zawiodła... Obiecywał że do wiosny nie przystąpi do ofensywy. Za­
mierzał przeczekać zimę na zdobytych już pozycjach i w  żadnym 
wj-padku nie chciał zima przetaroeayć Renu, Marszałek raz leszcze 
zadeklarował, że powierzono mu troskę o krew angielskiego żołnie;, 
rza i że nie zawiedz5e on pokładanego zaufania,

Ponad maszerująosmn szeregami powiewały L anu-wenty  
z hasłami wypisanymi w języku francusfiun. flamandzkim i an­
gielski ai

..Nic występ u,iem- prze c i " ’ aliantom — jestośmy rwolennika- 
mi udzielenia Ln czm nęj pojio*y. Walczymy z oienJeckimi 
igeiŁami i ich protektorami wszelkie1 maśoi".

Jtóró • demonstrujących rzucali się w oczy czlopkowię Ruchu

Oporu, widoczni z dala ze względu na biało-czerwone opaski. 
Spoglądali oni niespokojnie r ?  angielskich żołnłe-zy którzy 
w pełnym uzbrojeniu pizechadzali się po mieście.

Tramwaje strajkowały. Barwny, zwarty tłum ciągnął ulicami 
roiPita Wszystkie t-varzr były ponure. Belgowie zupełnie jawnie 
unikali aliantów, Nawet dobrzy znajomi udawali, że nie poznają 
swoich iTedawnyeh gości w angielskich uniformacn. Patrzyli na 
nas spofleł1' t, niektórzy mijając nas gw izdali wyzywająco. W yda­
wało się, żc rzucili oni aliantom wyzywające pytanie: „kto tu
gospodarzy, my czy w y?“.

Na pierwszy ogień wystąpiła młoda armia belgijska. Zam ­
knęła ona pochodowi drogę do śródmieścia. Demonstranci skręcili 
w sąsiednią ulicę. Żołnieizt przecięli im drogę. Biegnąc z je Inej 
ulicy na drugą zajmowali oni kolejno poszczególne gmachy, usta­
wiali karabiny maszynowe. Mogłoby się wydawać, że oczekiwali 
niemieckiego atakw na Brukselę. Rzucali się na uczestników po- 
i hodu, nukli ich koltam i kaiabinów, od czasu do czasu stizelali 
dla postrachu. „C-burchille" (ciężkie czołgi angielskie) groźnie 
wyrastały żai kordo -im i wojska. W  ich milczącym marszu było 
coś symbolicznego Chnrchille (nie czołgi, a ludzie) ukazyt. tli Eu­
ropie swoje prawdziwe oblicze.

Widziałem rozpraszanie demonstracji w pobliżu Dworca Poł­
udniowego. Żołnierze koDali uciekających, bili pałkami i kolbami 
tych, którzy stawiali opór. Demonstranci, którzy w pierwszej 
cliwiU nastrojeni byli łagodnie. DO"zęIi wpadać w pasję. W ym y­
ślali, klęli, gotowi byli do podjęcia walki. Dość często policzkowali 
żołnierzy, za co ci bili ich pałkami po głowach.

•Stojąc w bramie wielopiętrowego domu, przypominałem sobie 
ów ias.iy, wrześniowy poranek, kiedy sojusznicy wkroczyli na 
terytorium Belgii. Hałaśliwa i beztroska kolumna wojskowa za­
trzymała się n>gle obol małego domku zamiejskiego. Na szerokiej 
szosie leżało kilka trupów A- cywilnych ubraniach. Byli oni roz­
strzelani przed niedawnym czasem. Krew nie zaschła jeszcze na 
świeżo spłukanym przez deszcz asfalcie. Znaleźliśmy przerażo­
nego właściciela domu. Drżącym ze zmartwienia i przerażenia 
głosem opowiedział nam, jak zginęli jego rodacy.

Oto grupa partyzantów belgijskich odkryła niemiecką za­
sadzkę w sąsiednim lasku 1 zdecydowała się napaść na nią. Nie 
posiadali oni należytego uzbrojenia, zamierzali więc jedynie na­
robić jak najwięcej hałasu, aby pokrzyżować chytre plany wroga. 
Ale przecenił1 swe siły. Niemcy szybko otoczyli ich ‘i- rozstrzelali. 
Jednak krew patriotów belgijskich nie poszła na marne. Załoga 
jednego czołgu sojuseniczego usłyszała strzelaninę. W  zagajniku, 
gdzie przygotowana była za-adzka. posiane piechotę, która w y­
kurzyła stamtąd szwabów.

Z  okna swego hotelowego pokoju długo patrzyłem na purty 
płac De Broucaire, otoczony przez oddziały angielskich żołoinrzy- 
I znów przypomniały mi się pierw-ze dni września. Z jakim za­
chwytem Bruksela witała aliantów’ Szalejący tłum zastępował 
drogę czołgom i samochodom, Na ulicy trwały tańce, w których 
brali udział w§aysey mieszkańcy o,.' dzieci do starców. Muzyka 
grała nieprzerwanie. Zewsząd dobieg ił śpię w R  z 
ukien, p o k ry w  c * g ł g ó m »  «i#wbQw ąp.tpbnsBW,

w. M uzyka
Z balkonów,
*  A  m  w

Aleksander Baumgardten

BYLIŚMY u CZESKICH 
PRZYJACIÓŁ

N igd y  n ie przypuszczałem , w y jeżd ża ją c  w a z  e  k o legam i —  
pisąr^am  d o  C zech osłow acji, że  nasz k rótk i, b o  ty g od n iow y  za ­
le d w ie  p ob y t przyn iesie  ty le  in teresu jących  i różn raoon ych  w ra  
żeń. W y j chahśm y na zaproszen ie CzgsKO -  S łow a ck iego  Z w iązk u  
tńiterat w  w  ody  iw iedz1 n a  n iedaw ną w izyfc gru py p isarzy  cze s - 
kiema Śląska, n a  Śląsku polsk im . W  p rogram ie  m ie liśm y parę  w ie ­

czorów  literack ich  w  C zech osłow a cji i zetk n ięcie  s ię  z  pisai.ram i 
czeskim i u  n icn , przy  ich  w arsztacie  pracy , k tórym  jest Z iem ia  Ś lą ­
ska, będąca i dla  nas terenem  naszego trud ir literack i ego.

Z oba czy liśm y  jed n ak  c  w ie le  w ięce j. P ierw otn y  K orvzont p o ­
zn aw czy  zw iązan y z  naszym  w yp a d em  p oszerzy ł nam  się n iesp o­
d zian ie  o  całv szereg  prob lem ów , tem atów  i spostrzeżeń, k tóre  d o - 
p iero  na m ie jscu  w  zastaw ieniu  z  rzeczyw istością ’ nabiera ją  rum ień 
có w  życia  i przesta ją  b v ć  sloganam i, tracą sm ak frazesu , a  sta ją  się 
praw d ą  n ieodpartą  i nam acalną.

Stw ierdźm y bow iem  przede w szystk im  je d n o : przyjaźń nasza, 
z Czechosłowacją ma jeden zasadniczy rys —  Jest prawdziwa. A  
drugie* nie jest bynajmniej koniunkturalną czy opartą o chwilowe 
nastroje ery emocje, ale  w yn ik a  z g łęb ok ie j • sy m p a tii

N iew iele  d ek lam ow aliśm y pod czas naszego p obytu  w  C zecH o• 
Słow acji, n ie m ierzyliśm y tej sym patii ilością  w zn oszonych  toa ­
stów  czy  o fic ja ln v ch  w izyt. P atrzyliśm y, »ozm .awiaiiśrayt słucha­
liśm y. T o  w szystko

Z  oew n vm  zaw stydzen iem  przyznać m usim y jeanc,, ż c  gayDyś 
m y - ch cieli m ierzyć tem peraturę w za jem n ycn  zain teresow ań  i sy m - 
p a tr  w  dziedzinie ku ltu ry  m iarą posiadanych  w iad om ości —  m u ­
sie libyśm y C zechom  ustąpić. P rzeciętny  m ieszkaniec O p a w y  czy  
Brna, in żyn ier ostraw ski czy  rzem ieśln ik  z  P roste iow a  w ie  bez p o­
rów nania w ięce j o  nas, o naszej literatu -ze , czy  h istorii n iż o b y ­
w atel W arszaw y ozy K a tow ic  w ie  o  V rch lick ym , Cap ku  czy  Z izce  
z T rocnow a.

Czesi in teresu ją  się naszą praca  nad odbu dow ą  kra ju , studiu ­
ją  nas,"} przeszłość, przek ładają  literaturę. W  k ażdym  czeskim  
dzienniku  spotykam y z całą pew n ością  n ie  ty lk o  iiiform acje , a le  
a rtyk u ły  o  P olsce  daw n ej i w spółczesn ej, o  naszych  osiągn ięciach  
p ow o jen n y ch  w  dziedzin ie ku ltury, sztuki czy  techniki o naszych  
trudnościach  i o w alce, którą  z  tymi trudnościam i toczym y.

P rzy jm u ją c  za pod staw ę zainteresow ania się C zechów  p r o ­
b lem am i h istorii naszych  zd ob yczy  k u ltura lnych  i  naszej w a lk ! O 
w oln ość —  stare sym patie słow iańsk ie  tk w iące  w  n aszych  n arc  
dach , pod k reślić  m usim y, że w yostrzon y  zm ysł p o lity czn y  naszych  
czesk ich  p rzv jació ł, k tóry  k ie ru je  ich  za in teresow an iem  w s p ó ł­
cześnie, w  odn iesieniu  do zagadnień  aktu alnych , p ow o jen n y ch  —  
jest nie tylko symoatią, ale realnym poczuciem rzeczywistości/ 
C harakterystyczną cecn ą  w ie lu  rozm ów  przep row a d zon y ch  p rzez 
nas pod czas n a jze j w y cieczk i literack ie j b y ła  uw aga, k tórą  n ieod ­
m ienn ie n ieom al rozm owy- te się zaczynały:,' .^musicie mocno trwać 
przy v-aszych granicach zachodnich, bo one są  równocześnie grani­
cami Czechosłowacji". U w agę tę słyszeliśm y p ra w ie  w  n iezm ie­
n ionym  brzm ieniu  z  u st rzem ieśln ika  w  U straw ie, portiera  opaw­
skiego h otelu  i p ro fesora  un iw ersytetu  w  Brnie. T en  sam  p roblem  
poruszy! w  rozm ow ie  ze m ną m łod y  pisarz b m eń sk i, a u tor h isto ­
rycznych  p o w ie ś c i N ie m og ło  to  być rzecz<j przypadku .

P oczu cie  rzeczyw istości n ie opuszcza n ig d y  oby w at j’ a C zecho­
s łow acji. T ym  cen niejsza  1 bardzie1 p ew n a  jest p rzy jaźń , z  która  
się d o  nas odnoszą, ty m  w ię ce j m ożem y n a  n ie j bud ow ać.

G ościnn ość C zechów . T y le  b y  o  n ie j m ożna p ow ied zieć, że  n ie  
w ia d om o  od  czego  zacząć. Czesi m ają  n iesłychan ie  sym p atyczny  
sposób  p od e jm ow an ia  sw o ich  gości. O tóż n ie  h on oru ją  ich  spe.cial- 
nie. n ie  nadskaku ją  im , p c  prostu  stara ją  się ty lk o  o  to, b y  przybysz 
czu ł się u n ich jaK u  sienie, dzielą  się z  gościem  sw ym  k ra jem , 
sw oim  dorobk iem , sw oim i trudnościam i, k tórych  n ie  u k ryw a ją , sw o 
im i troskam i. I  to  w łaśn ie  n a jbard zie j ch w yta  za  serce . W e  w szy ­
stk ich  m iastach  i ośroakacn , k tóre  zw ied ziliśm y, p .sarze  czescy , 
nasi gospod arze  jedu  z  nam i posiłk i, ch odzili z  nam i d o  teatru, 
odw ied za li w ystaw y obrazów , słuchali apery, jeźd zili tram w aja ­
m i, za łatw iali spraw unki. B y liśm y z nim i, o toczy li nas sw o ją  a t­
m osferą , starali się, żebyśm y w ra z  z n im i przeżyw ali ich  iz ień  c o ­
dzienny, ich  środ ę  i n iedzielę, ich  poranek  i w -eczór. P od aw ali 
nas sob ie  z  rąk do rąk, n ie  p ozw olili nam  ani p rzez  ch w ilę  b y ć  tu - 
rystam-' w  ich  kra ju  W  ten sposób  poznaliśm y m oż liw ie  n a jw ię k ­
szy  p rzek ró j tych  zagadnień , k tóre  nas in teresow ały . O bdarzy li nas 
sw ym i książkam i. V o jtech  Mor'inek, zn akom ity  pisarz śląski przed 
staw ił nam  ży cie  w sp ółczesn ego  pisarza  czesk iego, w  B rn ie .z a p o ­
znaliśm y się n ie  ty lk o  z  przeszłością  teg c p iękn ego miasta, w  k tó ­
rego  w ięzien iu  Sp ielbergu , cierp ie li za w o ln ość  p o lscy  patrioci, —  
a le  przedstaw ion o nam  w ie lk ie  osiągn ięcia  ku ltura me, w yd a w n icze  
i ośw ia tow e tam tejszego środow iska. D op iero  przed paru  ty god n ia ­
m i p ow sta ł w  P o lsce  K lu b  L iterack i „O d radzen ie1 m a ją cy  dać cz y ­
te ln ik ow i dobrą  polską  książkę, na przystęp nych  w arunkach  pre­
num eraty. N ie zau w ażyliśm y w  naszych  m asach  czy te ln iczy ch  w ie l 
k ieg o  entuzjazm u z  teg o  pow od u . N atom iast na M oraw ach  istn ie je  
ju ż  in stytucja  w ydaw n icza , która d a je  swoirr, cz łon k om  coroczn ie  
d o  rąk  kilk-a n ajlepszych  p o z y c ji literack ich . In stytu cja  ta  b ęd ąca  
em anaeją  zw iązku  pisarzy m oraw sk ich  „K O L O " w y d a je  sw ó j sta ły  
b iu letyn  in fo rm a cy jn y  o  w yd a n ych  lub  przezn aczon ych  d o  w y d a ­
nia  książkach. D och od y  z d obrze rozch od zących  s ię  książek  p o ­
k ry w a ją  n iew ie lk i zresztą d e ficy t z wydawnictw , p oetyck ich , n ie ­
stety na ca łym  św iecie  n iezbyt pop ularn ych . „K O L O " je s t  p iękn ie  
zagospodarow ane, w y d a ło  ju ż  ok oło  70 -  u  książek, p rozy  i p oez ji 
i m a praw ie  10.000 k lien tów . B yliśm y w  ek sp ed y cji: o k o ło  400 
egzem plarzy  opak ow an ych  czek ało  ju z  na  w ysłań .e .

P rzy  „K o le ” p ow sta ło  „K o leczk o ". K lu b  d z iecięcyc ł abon en ­
tów , jed y n y  b od a j w  tym  rod za ju  k lu b  w  E uronię, w  k tóry m  set­
k i zrzeszonych  dzieci otrzym ują  stale za n iew ielką  rp łatą  sp ecja l­
n ie  dla n ich  w yd a n e  książki. K lu b  rozw ija  się św ietn ie pod  
baczną i czułą opieką pisarzy  i p ed agogów . I jeszcze -eden  w zru ­
sza jący  m om ent: h on orow ym i członkam i zostały  autom atyczn ie 
sieroty  z  Lidie, m ie jscow ości barbarzyń sko zn iszczonej zrzez N iem ­
ców . p o  zam achu na gubernatora  P rotektoratu.

W idzieliśm y w icie  różn ych  rzeczy. W idzieliśm y n iep ra w d op o­
dobną m rów cza  zap obieg liw ość, z jak ą  w  C zech osłow acji zasklepia  
się rany w ojen n e, zab u d ow u ją c każdy spa lony k ącik  m iasta, każdy 
zbu rzon y  fila r  koście ln y , każda w yłam aną cegłę. N aw iasem  p o w ie ­
dziaw szy M oraw y, a specja ln ie  Śląsk czeski u cierp ia ły  znaczn ie 
w iece j podczas w o jn y , niż o tym  w iem y. W idzieliśm y, odbudow a - 
n e ju ż  zresztą ca łe  w sie  pod  F rydk iem  i O straw ą, z k tórych  p ozo ­
stały p o  w o jn ie  ty lk o  kom iny . Jeździliśm y p o  od n ow ion y ch  szo ­
sach, odbu dow anych  m ostach  gdzie św ieża jeszcze m inia znaczyła  
cy n ob row e  ranv zbom bardow anych  p izese ł. T ak im  w idzie liśm y 
ten k ra j i takim i w idzieliśm y je g o  m ieszkańców .

W B rnie pod czas naszych  odw ied zin  od b y ć się m iał w łaśnie 
w ieczp r autorsk i kilku  pisarzy  z grupy „K o lo " . Zaproszono nas do 
w zięcia  udziaiu  w  tym  w ieczorze . I oto w  sto licy  czesk ich  M oraw  
od b y ła  się n iezam ierzona dem onstracja  przy jaźn i: czeskie w ierszę 
obok  polsk ich  ballad, n ow ele  Ż u k row sk iego  i opow iadan ia  ETpla 
A  b raw o b iiism y w szyscy. W szyscy jed n a k ow o  w zruszeni. T rudno 
b y ło  u w ierzyć, że czytam y w  Innych językach . A  racze j u w ierzy ­
liśm y w  jed en  języ k  —  słow iański. I jeszcze  jeden  przyk ład : przed 
m iesiącem  z p o lsk ie j anteny w  K atow icach  ppRłyneły w  św iat s ło ­
w a  czesk ich  pisarzy, słow a o  braterstw ie i przyjaźni, r-rzed paru 
dniam i p-sarze po lscy  m ów ili po polsku  do sw oich  czesk ich  p rzy ­
ja c ió ł w  studio radia ostraw skiego. I w  jed nym  i w  drugim  w y p a d ­
k u  słuchano tych  s łów  w  Polsce, C zechosłow acji i w  ca łvm  św iecie 
W  P olsce  1 C zech osłow acji rozum iano je. ,A  w szyscy  inni powinni 
ie  zrozum ieć. B o  b y ły  proste i jasne. Bo* n ie potrzebu ją  żadnych 
kom entarzy
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